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Z większem zadowoleniem niż na poli- 
tyczną działalność — a raczej bezczyn- 
ność — tegorocznej sesyi sejmowej, Spo- 
glądać możemy na to, co w sprawach 
ekonomicznego rozwoju kraju 
zrobiono. Sprawy to tylekrotnie i przed 
Sejmem i podczas seśyi omawiane, że Ob- 
szerniej się rozpisywać byłoby zbytecznem. 
Wystarczy wskazać w ogólnych zarysach, 
co w tych sprawach uchwalono, a zata- 
zem zastanowić się nad tem, jaki m0żo 
być ewaąśnalny skułsk tych uchwał. 

Ważną część działalności Sejmu na polu 
ekonomieznem, tworzą te uchwały, które 
zostały niejako wymuszone tegoroczną 
klęską powodzi, jedną z największych, ja- 
kie kiedykolwiek na kraj ten nieszczęsny 
spadły. Od pierwszej chwili, gdy się za- 
częto zastanawiać nad skutkami powodzi, 
wskazywano, iż akcya musi być w dwo- 
jakim kierunku prowadzona: ratunkowo- 
pomocniczym i zapobiegawczym. Uchwa- 
lono więc dalsze zasiłki na zasiewy jare, 
uchwalono znaczniejsze kwoty na roboty 
publiczne w powiatach powodzią dotknię-| 
tych, chcąc przez to ludności dać zaro- 
bek w bardzo ciężkim przednowku, jaki 
ją czeka. Weiągnięto w grę zarówno r7ą- 
dowe jak i krajowe zasoby. Ale najwa- 
żniejsze są uchwały w sprawie regulacyi 
rzek, do której kraj ma się przyczynić 
poważną sumą 3 i pół miliona złr. w. a. 
Nie wątpimy, że rząd pod wrażeniem klę- 
ski, która i skarbowi państwa dotkliwie 
da się uczuć w ubytku podatków, uchwa- 
ły Sejmu galicyjskiego w tej sprawie do 
sankcyi przedłoży, a to, co od uchwały 
Rady państwa zależy, wniesie do parla- 
mentu. Nie wątpimy, że Rada państwa,! 
która tak szczodrze Tyrolowi do regula- 
cyi rzek dopomogła, spełni swój obowią- 
zek wobec Galicyi, domagającej się tego 
samego, co Tyrol po klęskach uzyskał. 
Ale niestety, powątpiewać musimy o je- 
dnem: o dość energicznem, dość szybkiem, 
dość racyonalnem wykonaniu owej regu- 
lacyi. A powątpiewamy o tem z powodu, 
że nie ma widoków, aby rząd w tej tak 
ważnej a trudnej sprawie odstąpił od sy- 
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Siedziało ich dwoje w grabowej alianie. —Wy- 
padek to tak często powtarzający się w powie- 
ściach, romansach i w poezyi, że nie ośmielił- 
bym się nudzić nim, jak pan Jowialski pięknych 
czytelniczek , gdyby nie to, „że para: moich ko- 
chanków, zamiast gruchać miłośnie, jak każe re- 
gulamin romansowy, czytała Stuarta Milla: „o 
poddaństwie kobiet”, to jest właściwie On czy- 
lał, a Ona siedząc naprzeciw niego; słuchała go 
z powagą i uwagą tak wielką, że od natężenia 
myśli, smagława jej twarzyczka rozpaliła SIĘ 80- 
rączkowym rumieńcem i drobne perełki potu 28- 
rosiły czołko, do czego niemało przyczynił się 


także upał południowy, którego gorące tchnienie |g 


nawet w cienistej aitanie czuć się dawało. 

Panienka była w ciemnej, bareżowej sukience, 
opiętej lakierowanym paskiem, włosy miała gład- 
ko uczesane, haftowany maleńki kołnierzyk i ta- 
kież mankietki. Żadnego kwiatka we włosach , 
żadnego śriecidełka w ubraniu —nie, coby zdra- 
dzało chęć podobania sin, zalotność tak właści- 
wą | tak zwyczajną w jej wieku. Ale bo taż to 
była panienka niezwykła — fenomen, jak ma- 
wiał jej ojciec, lubiący się Popisywać nią przed 
znajomymi. Kończyła „dukacyę w Krakowie, u- 
czyła się oprócz języków i muzyki, stanowiących 
u nas podstawę wychowania panieńskiego, także 
i historyj i fizyki i astronomii, w skutek czego, 
młodzież okoliczna, kawalerowie wstowi, bali się 
jej, jak ognia, bo każdu rozmowa z nią, była 
rodzajem egzaminu, do którego nie każdy czuł 
Bię przygotowanym, 


wynosi: 


ogłoszenia (inseraty) uprasóż się nad- 
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stemu centralistycznego, od dawnego sza- 
blonowego sposobu kierowania 
wszystkiem z Wiednia. A wykazy- 
wano już niejednokrotnie, że ten właśnie 
system sprawie regulacyi rzek w naszym 
kraju najgorzej zaszkodził. Tu więc — 
jeżeli regulacyjne uchwały Sejmu mają 
odnieść skutek — trzeba niezbędnie, aby 
delegacya nasza upomniała się energicznie 
o zmianę tego systemu, który w spra- 
wach technicznych jest wręcz niemożli- 
wym. 

Jeszcze mniej widoków szybkiego wy- 
konania mają uchwały Sejmu w sprawie 
melioracyj. Uchwalono siedm ustaw 
melioracyjnych, opierających się na pań- 
stwowej ustawie, wstawiono też w budżet 
na r. 1885 dla tych siedmiu melioracyj- 
nych robót sumę 65.000 złr. Ale wyko- 
nanie zależy od dwóch jeszcze czynni- 
ków: od zawiązania się spółek wodnych. 
a powtóre od rządu, który ma z central- 
'nego funduszu melioracyjnego udzielić za- 
'siłków. A wiadomo, jak ciężkie trudności 
są do przełamania, zanim u nas jaka spół- 


ka wodna powstanie — a eóż dopiero, | 


gdy chodzi, jak w tym wypadku, o przed- 
sięwzięcia wielkie, wymagające znacznych 
kapitałów i zgodnego postępowania bar- 
dzo znacznej liczby interesowanych wła- 
ścicieli gruntów. Wiadomo, jakie trudno- 
ści rząd zawsze czyni, i jak dalece swo- 
im formalizmem, czasem aż do Śmieszno- 
ści posuniętym, utrudnia powstanie i pra- 
cę spółek wodnych. I tutaj więc znowu 
caveant cońsules. 

Wezwanie do rządu, aby wział inicya- 
tywę w sprawie ustawy lasowej — uchwa- 
lenie ustawy naftowej, na podstawie pań- 
stwowej ustawy, przyjmującej fałszywą 
naszem zdaniem zasadę, iż nafte- wyjęto 
|z pod prawa górniczego — ustawa 0 tę- 
i pieniu kanianki i szkodliwych ostów — 
wreszcie liczne pomniejsze sprawy, mię- 
dzy niemi sprawy szkół rolniczych: oto 
byłoby wszystko, co Sejm tegoroczny u- 
chwalił dla rolnictwa i surowej produkcyi 
w ogóle. 

Ale i przemysł nie wyszedł z tegoro- 
cznej sesyi z próźnemi rękami. Po wal- 
nej bitwie przywrócono pierwotny wnio- 
sek Wydziału krajowego o wstawienie 
w budżet kwoty 80.0v0 złr. na popiera- 
nie przemysłu domowego i rękodzielni- 
czego. Jeżeli uchwalenie tej sumy nastą- 
piło z takiemi trudnościami i dopiero po 
ciężkiej walce — to wina tego spada w 
części na to, iż w użyciu dotychczasowe 
tych subwencyj, zrobiono parę niezawo- 
dnie błędnych kroków. To dało łatwą 
sposobność do krytykowania całej tej ak- 


Jeden tylko znalazł się taki, który nie unikał 
Jej, owszem, szukał jej towarzystwa i znajdował 
w niem przyjemność, a był to właśnie ten, któ- 
ry teraz czytał jej Stuarta Milla. — Był to ukoń- 
czony słuchacz filozofii, gotujący się obecnie. do 
doktoratu. Przebywał tutaj chwilowo w charakte- 
rze nauczycieła młodszego brata panienki — i 
wkrótce zawiązała się między nimi bliższa zna- 
jomość. Zbliżyło ich ku sobie podobieństwo u- 
sposobień, wykształcenie i jednakie zapatrywanie 
na Świat, ze strony poważnej, głębszej. Ona po- 
dziwiała ogrom jego wiadomości, on zachwycał 
się zamiłowaniem jej do nauki i ta wzajemna a- 
doracya była magaesem , który ich pociągnął ku 
sobie. Szukali się wzajemnie i po kilka godzin 
dziennie spędzali razem na wspólnem czytaniu i 
poważnej rozmowie, co się potem stało ich po- 
trzebą i przyzwyczajeniem. 

„ Rodzice panny nie widzieli w tem nie niębez- 
pieeznego. Zaślepieni w swojej jedynaczce | du- 
mD Z jej uczoności, o której w okolicy głośno 
u Ada kontenci byli, że Jadwinia znalazła ko- 

oś. z Kim sobie porozmawiać może o tem, cze- 
go się w szkołach nauczyła — i jeszcze coś no- 
wego skorzystać. Papa uważał te rozmowy kan- 
dydata filozofii z córką, jako nadliczbowe lekcye, 
za które miał Zamiar ofiarować mu gratyfikacyę 
w formie jskiegoŚ prezenejku na imieniny. Ani 
mu to przez myśl nie przeszło, żeby tam jakiś 
mieszczuch , protesorzyną tn spe, śmiał podnieść 
Oczy na szlachecką córkę. 

Aż tu jednego pięknego dnia panna, jakby ni- 
gdy nie, oświadeża rodzicom, że po głębokim 
namyśle przyszła do przekonania, że nikt inny, 
jeno pan Kazimierz Filuciński może być jej mę- 
żem. Mama, jak każda mamā, ucieszyła się w 
duszy tą wiadomością, bo prawdę powiedziawszy, 
obawiała się trochę, żeby Jadwinia starą panua 
nie została z powodu, że młodzież jakoś nie bar- 
dzo garnęła się do niej i że ona sama nie oka- 
zywała zbyt wielkiej ochoty do małżeńskiego sta- 
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cyi, do podnoszenia obaw, że w ogóle 
sumy te będą żle użyte itp. Obaw tych 
nie podzielamy — bo nie możemy żadną 
miarą przyjąć zasady, że jeżeli w począt- 
kach jakiejś wielkiej akcyi okazały się 
błędy, to już tem samem i samą akcyę 
potępić należy zasadniczo. Spodziewamy 
się też, że Wydział krajowy w dalszym 
rozwoju akeyi błędów tych uniknie, a wte- 
dy też znacznie się zmniejszy liczba opo- 
nentów. „Ale może ważniejszaóm od tego 
jest uchwalenia na ostatniem już posie- 
dzeniu ustawy 'o ulgach podatkowych dla 


stopada — Sobota. 
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opłat — trzeba sprawy kolejowe w Wie-|cznie wszystkich dokumentów, jeżeli tak katego- 


dniu traktować z większą niż dotychczas 


energią i stanowczością — a wtedy do-|; 


piero okaże się w całej pełni skuteczność 


tego, co Sejm na połu ekonomicznem tak | no 


ofiarnie czyni. 
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Zgromadzenie przedwyborcze we Lwowie. 


Lwów, 30 paśdziernika 
=) 0 wczorajszem zgromadzeniu przesłałem 


nowych fabryk,' podobnej do tej, jaką Wę- |telegraficzne sprawozdanie. Na dzisiejszem sala 


gry niedawno przyjęły. Rzecz prosta, że 
nie mogło się to rozciągnąć i na podatki 
państwowe, ale już sama ulga w dodat- 
kach: krajowym i indemnizacyjnym, bę- 
dzie dla galicyjskich przemysłowców pe- 
wnym rodzajem premii, ułatwiającej kon- 
kurencyę Z obcymi, Sankcya tej ustawy 
wydaje nam się niewątpliwą. A nie mo- 
żemy też nie wspomnieć, że główna w tem 
jest zasługa dr. Tadeusza Rutowskie- 
go, do niedawna jeszcze członka naszej 
redakcyij, który tę myśl najpierw w No- 
wej Reformie podniósł i rozwinął, a potem 
w Wydziale krajowym przeprowadził. 
Dha więc Sejm o rolnictwo i o prze- 
mysł — ale jaki będzie tej dbałości sku- 
tek? Pomijając już trudności, przy poje- 
dynczych punktach powyżej wspomniane, 
zapytamy: co pomogą rolnictwu regula- 
cye i molioracye, i w ogóle wszelkie sej- 
mówe uchwały — co one pomogą, jeżeli 
i nadal jak dotąd, różniczkowe taryfy kole- 
jowe zapewnią obcym produktom rolniczym 
takie korzyści, iż nasza rolnicza produkcya 
na żadnym targu europejskim nie może 
wytrzymać konkurencyi? Co pomogą wszy- 
stkie subwencye przemysłowe, jeżeli — jak 


ratuszowa zapełniona przeważnie inteligencyą i 
poważniejszem mieszczaństwem. Wyborey pospie- 
szyli, tak licznie zainteresowani zapowiedzią p. 
Henryka Rewakowieza, redaktora Kuryera 
Lwowskiego, że omawiać będzie sprawę „Schwarz- 
Laenderbank*. 

Proponowani wczoraj kandydaci wszysey się 
oświadczyli bądź ustnie, bądź pisemnie, że nie 
mają i nie mieli zamiaru ubiegać się o mandat. 
Jedynie prof. Gryzieeki oświadczenia takiego 
nie przysłał i zjawił się na sali dopiero później. 

Pierwszy więc zabrał głos p. Rewakowicz, 
powołując się na przemówienie przewodnicząceg: 
zgromadzenia, w którem zachęcał do dyskusyj 


nad sprawami publieznemi, — Jako jedną z wa- | 


żnych spraw uważa mowca sprawę kolei trans- 
wersalnej, która wbrew interesom kraju i pań- 
stwa została oddana generalnemu przedsiębior- 
stwu. Z nią wiąże się ściśle smutna Sprawa, t. z. 
Schwurz-Kamiiński, a która powinna się 
nazywać Schwarz-Laenderbank (oklaski). 
Wiadomo. jaki przebieg ona miała w Kole _ pol- 
skiem i Radzie państwa, że oddaną została sądo- 
wi karnemu do dochodzeńia — a następnie wię- 


ryczne wydgli orzeczenie zaprzeczające nawet fa- 
ktowi, któregośmy nie śmieli utrzymywać, t. j. 
aktowi, że wziął. 

Oświadczenie wspomnianych panów rozgłoszo- 
we wszystkich dziennikach. Zmuszony przeto 
jestem dać opinii publicznej dowód i pozwolicie 
panowie, że odczytam dosłowne zeznania złożone 
w sprawie tej przez szereg osób, które miały 
bezpośrednią styczność z facyendą gal. kolei trans- 
wersą]nej (oklaski i brawa). 

Mowea czyta: „Generalny, gubernator Laender- 
banku Ludwik br. Wodzicki, słuchany do 
protokółu dnia 21 marca 1883 r.: 

(o się tyezy specyalnie pozycji, przeznaczonej 
na koszta przedwsiępne pr. 630.000, to suma ta, 
ze waględu na przybliżone obliczenie wypłat, ma- 
jących się natychmiast niścić tytułem kosztów 
dziennikarskich , „które pręliminowano na sumę 
około 100.000: złr., opierała się i na kwocie, 
która do dalszych wypłat miała być w rezerwie 
trzymanę 
. Gdy interes z koleją trapswersalnę przyszedł 
do skutku, sądziłem, że teraz właśnie nadarza 
się o posobność, okazać się wdzięcznym wobec p, 
Kozłowskiego, i kazałem sohje hez wiedzy Ko- 
złowskiego dać od Rądy zawiadowczej upoważnie- 
nie, aby 10 procentami. czystego zyskn obdzielić 


o|powną osobę, której nazwiska nie wymieniłem, 


Na podstawie otrzymanego przyzwolenia dałem 
polecenie. do dyrekcyi, aby wygotowała list, a 
dyrekcya, jak sądzę wskujek pewnego nie po- 
roznmienia zamiast 40 proc., wsadziła do li- 
stu określoną kwotę 60.000, a p. Kozłowski po- 
wiedział mi zaraz, gdym go ujrzał na Sejmie we 
Lwowie, że wprawdzie otrzymał list o swojem 
obdzieleniu, ale nie może przyjąć. obdzielenia*. 

Dr. Arnold Rappaport, słuchany dnia 16 
kwietnia 1883 zeznał: 

ad 12. „O tym przedmiocie nie jestem dokła- 


kszość komisyi mrijcgsk uzuała za stoso-| dnie poinformowany, poniewaz nie nałeży on do 


wne, sprawę tę ubić — wy 


ając przekonanie, , mego zakresu działania, wiem jednak! o. tem-ca 


iż zbytecznie jest domągać się od rządu akt Śled- | następuje, że panu Kozłowskiemu właściwie przy- 
czych, czemu jednak sprzeciwiła się mniejszość, j rzeezono obdzielenie w interesach banku, ponie- 
żądając wydania wszystkich akt dochodzenia kar- | waż już w różny sposób na rzecz banku bez ža- 
nego. Zgromadzenie wyborców powinno Się prze- | dnego honoraryum okazał się czynnym. W związ. 
to domagać cd swoich delegatów, aby poparli| ku z tem, i widocznie wskutek pewnego niepo- 
wniosek mniejszości. Mwea twierdzi dalej, że|rozumienia zostął Kozłowski obdzielony 60.000 


posiada wszystkie dokumenta dotyczące tej spra- 


już wczoraj wspomnieliśmy — przemysłlwy i zrobi z nich należyty użytek — dzisiaj po- 


nasz pozbawiony jest najwłaściwszego pola 
zbytu, jakim jest dostawa dla krajowych 
instytucyj (np. koleje żelazne) dla wojska 
itp. — bo wszystkie te potrzeby bywają 
zaspokajane wprost z Wiednia ? Co pomo- 
ga te subwencye, jeżeli wszelki ruch prze- 
mysłowy, wszelką próbę podniesienia no- 
wego przemysłu, władze skarbowe zaraz 
w samym zarodku zabijają takiem opo- 
datkowaniem, że przedsiębiorca woli rzu- 
cić ledwie rozpoczęty interes, niż praco- 
wać ze stratą? Trzeba tedy niezbędnie, 
nie zaniedbując i nadal tej drogi, na któ- 
rą Sejm wstąpił, starać się usunąć te 
przeszkody, które tak bardzo osłabiają 
skutki tej działałności i ofiarności Sejmu, 
trzeba starać się o gruntowną reformę 


C 


władz skarbowych i ich postępowania, a 


przestaje na odczytaniu zaznań w sądzie karnym 


zir. z kwoty ugodzonej (ogromna wesołość i okla- 
ski), i mającej być wypłaconą z budowy galic: 
kolei transwersalnej, ale jak słyszałem, nie od- 


deponowanych a dotyczących jedynie p. Kozłow-| powiedział wesle na ten list, i nie przyjął ob- 


skiego, ponieważ jest do tego niejako zmuszony 
moralnie, napisał bowiem artykuł w Kuryeree, 
który powtórzyła dosłownie N. Reforma 
i spotkał ją przewrotny i tendencyjny Zarzut, że 
musiała '„potwarz odwołać” (mianowicie w Czasie 
p. t. Potwarz i odwołanie). 
, Za widocznym wpływem Laendęrbankowców, 
których ten fakt zarówno kompromituje jak p. 
Kozłowskiego, sprawa ta została pod koniec te- 
gorocznego Seimu oddaną pod rozpoznanie grona 
posłów, w skład którego wchodźili ks. Adam 
Sapieha, Alfred hr. Potocki, Szezęsny hr. Kozie 
brodzki, Tadeusz hr. Dzieduszycki i Alfons Czay- 
kowski. 

Panowie ci ogłoBili oświadczenie, że „po 8u- 


dzielenia*. 

Sam p. Zygmunt Kosłowski zań zeznał d 
19 marca 1888 r.: - i 

„Gdym we wrześnin lub na potzątku paździer- 
nika 1882 przybył do Wiednia, -powiedział mi 
hr. Wodzicki, iż od Rady zawiadowczej Iaender- 
banku ma upoważnienie tozporządzać pewną kwa= 
tą, z powodn interesu z gal. koleją transwersal- 
ną, która to kwota odpówiada w przybliżeniu 10 
pre. czystego zysku i którą mnie da. Oświadczy- 
łem mn, że to mi nie koweniuje, ponieważ ko- 
lej węgiersko-galicyjska znajdnje się 2 rządem w 
rokowaniach o upaństwowienie , i że jeżeli chce 
dla mnie coś zrobić, niechaj mi da uczestniczyć 
do spółki w jakimś „czystym interesie“ pienię- 


miennem i szczegółowem zbadaniu wszystkich do|żnym. który nie stoi w żadnym związku u jakąś 


sprawy tej odnoszących się dokumentów, przyszli 
do przekonania, że p. Kozłówski żadnego udzia. 
łu w zysku nie przyjął”. 

Odpowiedziałem ma to oświadczenie twierdze- 


zwłaszcza systemu wymiaru podatków i|niem, ża panom tym nie dostarezono wido- 


nu. Decyzys więc panny wcale jej przypadła 
do smaku, zwłaszcza, że i kawaler był niczego 
sobie, bo miał i miarę przepiszuą i oczy, jakby 
na porcelanie malowane i wąsik i bródkę, jakby 
z najdelikatniejszego tytoniu tureckiego, no, a 
rozum aki, że z księdzem proboszezam wytrzyiny- 
wał dysputy. Były to dla niej, jako dla matki, 
zupełnie wystarczające kwalifikacye. 

Ale papa nie dał sobie ani mówić o tem. — 
Oburzył się i zżymał niesłychanie na takie sa- 
mowolne wystąpienie jedynaczki] nazwał jej mi- 
tość głupstwem, w którem za grosz sensu nie 
ma i w końcu oświadczył, że tego nieproszone- 
go konkurenta wypędzi na cztery wiatry, a pan- 
nę odda do klasztoru. 

Dla każdej innej panny byłoby to wystarcza- 
jącem do cofnięcia się; eo najwyżej, próbowałaby 
łzami, prośbami, zmiękczyć groźnego papę, — 
wreszcie zemdleć lub spazmować, a w razie po- 
trzeby zachorować niebezpiecznie, aby tem skło- 
nić go do zgodzenia się 2 wolą Bożą. Ale panna 
Jadwiga nie należała do zwyczajnych panien, 
nie była to wiotka trzcina, którąby łatwo nagiąć 
można było, to też z całą stanowczością oświad- 
czyła papie, że postanowienie to nie jest wyni- 
kiem chwilowego upodobania, ale dojrzałego na- 
mysłu, że jeżeli nie będzie mogła zaślubić pana 
Kazimierza , to nie pójdzie wcale za mąż. Zacy- 
towała mu przy tej sposobności kilka senteueyj 
z Russa, Peletana o wyborze męża, czem mu 
tak zaimponowała, że chwilowo zapomniał języka 
w gębie. A ponieważ i matka zaczęła po swo- 
jema popierać sprawę jedynaczki, to jest pła- 
czem | laimentąmi na srogość ojca, „który jest 
tyranem własnego dziecka“; przeto panu Kajeta- 
nowi nie pozostawało nie innego, jak tylko: zrej- 
terować z placu boju. Chwycił więe z kołka sło- 
miany kapelusz, zaczął sypać piorunami i dia- 
błami dla zamaskowania odwrotu, trzasnął drzwia- 
mi i poszedł w pole. 

Przez następne dwa dni nie patrzał na żonę, 


ani na córkę, a głównego sprawcę zamieszania, 
domowego, pana Kazimierza, ignorował zypałnie; 
przy stole siedział jak mruk, bębniąe tylko pal- 
cami po stole, albo targał Adasia za uszy o lada 
jakie przewinienie, nazywając go dardańskim o- 
słom, czem chciał niejako dać przytyk nauczy- 
cielowi, że się jego nauką mało zajmuje. Ale 
długo tak trwać nie mogło. Pan Kajetan był z 
natury gawędziarz, lubiał pobaraszkować, pośmiać 
się, pożartować, to też milczenie zaczęło mu 
ciężyć, 8 kwasy domowe zatruwały mu życie. — 
Czuł dobrze, że w obee uporu kobiecego przyj- 
dzie mu kapitulować, szukał tyłko sposobu, jak- 
by to zrobić bez ubliżenia powadze ojeowskiej. 

Jednego więe dnia, kiedy małżonka jego, jak 
zwykle, siedząc przy robocie, wzdychała i łzy 
ocierała ukradkiem, pan Kajetan, przyprowadzo- 
ny do ostateczności jej uporczywem milczeniem, 
stanął przed nią i, siląc się na groźną minę, 
spytał : 

— Czego ty właściwie, kobieto, chcesz ode- 
mnie ? 

— A cóżbym ja od ciebie chciała — odrze- 
kła z udaną pokorą, stulająe ramiona — nie. 

— Jakto nie, kiedy od kilka dni łazisz ze 
zwieszonym nosem, Że sobie go mało nogami 
nie przystępujesz, wzdychasz po wszystkich ką- 
tach, jak duch na pokucie. 

— A cóż ciebie to obchodzi ? ać 

— Jakże nie ma obchodzić, u stu. djabłów , 
kiedy mi stroicie takie miny. że człowiekowi ty- 
cie obmierzło w domu. Niech-że wiem przy naj- 
mniej eo wam chodzi? . j 

Pani Kajetanowa nia dała sobie dwa razy po- 
wtórzyć pytania i, korzystając ze szczęśliwej spo. 
sobności, magadała mu tyle pochwa:'nych rze- 
czy O wybranym prze% górkę konknrencie, 0 je- 
go uczoności, moralnem: prowadzeniu się, żaeno- 
Ści charakteru, że nieledwie wynikało z tego, 


budową kolejową. Hr. Wodzicki zawiadomił mnie, 
że właśnie w tej sprawie wygotowany jest list 
do mnie, że niechaj go odczytam, i następnie 
powezmę decyzyę. 

„Rzeczywiście otrzymałem list Laendorbanku, 
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Pan Kajetan słuchał cierpliwie przydługiej pe- 
rory żejmości, wolał już to, niż jej uporczywe 
przedtem zpjiczenie. Kiedy skończyła, machnął 
ręką i rzekł: suaa 
— No, widzę, że i tobie już oboje w głowie 
przewrócili. Pal was licho, róbcie, co wam się 
podoba — jak sobie pościelecie, tak się wy- 
śpicie. 

— Więc zezwalasz? — zawołała ncieszona. 

— Niechno pięrwej, kawaler pozduje egzami- 
na, poiem pogadamy. Tylko radzę ci, matko, 
pilnuj Jadwigi, bo to ci panowie z miasta... dja- 
bał nie śpi. .,. | - 
I nie dowierzająę paniczewi z miasta, rozcię- 
gnął teraz baczniejszą opiekę pad, młodymi. Pa- 
na Kazimierza pod najrozmaitszemi pozorami od- 
ciągał od panny, to pa wódeczkę, to na cygar- 
ko, todo gumna, dla obejrzenia świeżo spro- 
wadzonej młocarni, albo w pole do żniwa. A gdy 
mu się to niezawsze udawało, to chcąc przeszko- 
dzić słodkiemu sam na sam, albo żonę im ns- 
syłał do towarzystwa z pończochą w ręku , albo 
sam z fwjeczką przysiadał się do nich i puszczał 
gęste kłęby dymu, niby jako skuteczny Środek 
przeciwko komarom. Siedział i przysłuchiwał się 
ich rozmowom ; ale: młodzj rozmawiali ze sobą 
zawsze tąk poważnie, tak uczenie, że poczciwy 
szłacheje „dbało co z tego rozumiał, nudził śię 
śmiertelnie i ziewał, że zdawało się, usta roze- 
drze. pd uchą do ucha. Kiedy to tak często się 
powtarzało, zaczął stąry ,podejrzywać, że oni n- 
myślnie silą się na takie rozmowy, sby go wy- 
straszyć tem od siebie, W najwności swojej nie 
przypuszczął, żeby ktoś, a szeżególnie młodzi, 
zakochani, mieli jakąkolwiek przyjemność męczyć 

Bię wzajemnie takiemi uczonemi dysputami. 

D. e. n.) 
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Że powinien Bogu dziękować, iż mn takiego zię- |! 


'cia nadarzył. 


2 Nr. 253 


przysłany za mną do Lwowa, w którym mi ko- 


munikują, iż obdzielono mnie kwotą 60.000 złr. 


z interesu transwersalnego, i na ten list nie od- 
powiedziałem, i uwiadomiłem o tem hr. Wodzie- 
kiego, zwróciłem mu oryginał listu i na kilka- 
krotne zapytania otrzymywałem zawsze od niego 


odpowiedż, że sprawa jest uporządkowaną. 


Na kilkakrotne pytauia, w jaki sposób to u- 
porządkowano, i na prośbę moją, abym mógł za- 
glądnąć do aktu, nie zakomanikowano mi wpraw- 
dzie sposobu tego uporządkowania, i nie pozwo- 
lono także zaglądnąć do aktu, lecz hr. Wodzieki 
zapewniał mnie ciągle pod słowem hono- 
ru, że wszystko jest w porządku, ale że nie 
można zaglądać do sprawy, gdyż inaczej mógł- 
bym się dowiedzieć o wszystkich innych ukła- 
dach z uczestniczącemi partyami, czego chcą u- 
niknąć. Istotuie od onego czasu nie więcej nie 
słyszałam o tej sprawie, i równie też nie likwi- 


dowano żadnej wypłaty w tym kierunku. 


Br. Karol Schwarz dał w tej sprawie na- 


stępujące objaśnienie, słuchany d. 30 marca: 


Kozłowski bywał obecnym przy rozmaitych 
naszycu pertraktacyach i konferencyach ; jest on 
radcą zawiadowczym pierwszej węgiersko-galicyj- 
skiej kolei i o galicyjskich stosunkach i ekspro- 
priacyach bardzo cenne dawał nam wskazówki 
i wyjaśnienia. Dopiero po wniesieniu ofert, w 
ciągu rokowań, które do umowy z dnia 3 wrze- 
śnia 1882 doprowadziły i tą umową zostały zam- 
knięte (dokładniej czasu podać nie mogę) zastęp- 
cy „Laenderbanku* a to — jak mi się zdaje — 
dyrektor Hahn, oświadczyli mi, że trzeba konie- 
cznie Kozłowskiego za jego czynność wynagro- 
dzić. Ułożyliśmy też, że K. ma otrzymać udział 
w zysku 570.000 złr. i ustanowiliśmy ten udział 
w kwocie 60.000 złr. W skutek umowy między 
mną a Hahnem rozdzielono owe 570 000 złr. w 
ten sposób, iż w miarę wpływania gotówki za 
budowę miały przypaść „Laenderbaukowi* wypła- 
ty zysku 300.000 złr., zaś 210.000 złr. mnie, 
a 60.000 złr. posłowi Kozłowskiemu, o którym 


wówczas jeszcze nie wiedziałem, iż był po- 
stom. 
Czy podówczas między „Laenderbankiem“ 


a Kozłowskim umowa o ten udział istniała, lub 
nie istniała, tego nie wiem i nie pytałem się o 
to. Dopiero później, gdy nieporozumieńia się za- 
częły, dowiedziałem się od „Laenderbanku*, że 
Kozłowski tego udziału miał nie przyjąć. 

Naczelny dyrektor  Laenderbanku Samuel 
Hahn przesłuchany d. 14 kwietnia 18838 po- 
daje co następuje : 

„P. Kozłowski już od roku 1881 z powodu 
różnych geszeftów wszedł w bliższe stosunki z 
z Laenderbankiem, okazał się mu pożytecznym 
i w jego interesie przedsiębrał także podróże do 
Paryża i Brukseli, nie otrzymawszy za to żadne- 
go wynagrodzenia oprócz kosztów podróży. 

>. P. Kozłowski miał wejść w stosunek stały 
i bliższy z Laenderbankiem w ten sposób, iż 
przy interesach w których bierze udział, miał 
być obdzielony 10 procentami; a ponieważ Ko- 
złowski był obecny na kilku konferencyach w 
Sprawie galic. kolei Transwersalnej, i dawał s w o- 
ją opinię, jako też przez swoich urzędników 
kazał wypracować studya komercyalne o połącze- 
niu kolei morawsko-czeskiej i galic. kolei Trans- 
wersalnej, przeto przy tym Geachefcie, miało ob- 


dzielenie naaamprzód nastąpić, o czem Ko- 


złowski także wiedział. Gdy potem su- 
mę zysku ustanowiono na 570.000 złr., i o tem 
go uwiadomiono. Od tego czasu, a mianowicie 
na początku lutego b. r. otrzymałem od 
jeneralnego gubernatora napowrót oryginalny list, 
wystosowany do Kozłowskiego*. 

Nareszcie odczytuje mowca następujący dosło- 
wny wyciąg z zeznań dr. Wolskiego Lu- 
dwika: 

„Baron Schwarz oświadczył mi dnia 28 wrze- 
śnia 1882, że z 3 pre. sumy budowlanej tylko 
małą cząstkę może dać dr. Kamińskiemi, albo- 
wiem także inne osuby były dla niego czynnemi, 
i z tych pieniędzy musi być obdzielony także 
fundusz dyspozycyjny i poseł do Rady państwa 
dr. Kozłowski. 

Dnia 30 września 188% zauważył dr. Adolf 
Weiss, iż właśnie dziś (30 września 1882) miał 
w ręku kwit pewnego posła do Rady państwa, 
dotyczący interesu transwersalnego. Na uwagę 
uczynioną przez dr. Wolskiego: „ja wiem na- 
zwisko tego posła — litera początkowa i końco- 
wa tego nazwiska jest identyczną z literą po- 
czątkową i końcową nazwiska Kamińskiego, iecz 
mąż ten dostał przecież tylko 10.000.“ — Dr. 
Weiss zrobił gest prawie potakujący, a bynaj- 
mniej niezaprzeczający, i rzekł w tonie bardzo 
poważnym: „Mogę pana zapewnić, panie kolego, 
iż kwota była bez porównania wyższą*. (Wesołość 
i brawa). 

Nie chcę się rozszerzać i nużyć panów wnio- 
skami,jdo jakich doszedłem, powiem tylko dla ob- 
jaśnienia, że całe wyż wymienione towarzystwo 
laenderbankowców w chwili, gdy otrzymywało 
cytacye do sądu, miało dostateczny czas porozu- 
mieć mię ze sobą eo do ewentualnych zeznań, al- 
bowiem 6—10 tygodni minęło od wybuchu spra- 
wy (dnia 28 stycznia 1883), a pomimo to jeden 
z drugim popadł w komiczne niemal sprzeczności 
trzeba bowiem wiedzieć, że każdy z nich oba- 
wiał się natychmiastowego zamknięcia do kozy. 
Powszechne w Laenderbanku panowało przera- 
żenie i truchlenie, że to nastąpi. Choćbyśmy na- 
wet przyjęli, że aluzya dr. Weissa (posła i ad- 
woka'a Szwarza) nie tyczy się Kozłowskiego (co 
jest wręcz nieprawdopodobne — gdyż inuego po- 
sła na K. któryby ze sprawami kolejowemi miał 
d^ czynienia, nie ma w delegacyi naszej, a p. 
Kozłowski był sprawozdawcą komisyi kolejowej 
w Izbie poselskiej) — to jedno stoi niezachwia- 
nie, że p. Kozłowski zwrócił list prowizyjny do- 
piero w pierwszych dniach lutego 1883 r., tj. 
po wybuchu całej sprawy, kiedy wszystko było 
w popłochu, i kiedy delegacya wiadome odbywa- 
ła sądy. Okoliczność ta odejmuje więc kontrasy- 
gnowanej enocie posła Kozłowskiego Zygmunia 
wszelką wartość moralną (oklaski). 

Co jest zaś najsmutniejszem, że gubernatorem 
Laenderbanku nie jest przez Strohmanów wybra- 
ua osobistość, ale mianowana przez cesarza, 
B wybór korony padł na luminarza kraju, bo 
R zapewne w tem przekonaniu, że pod 


okiem taki . . - : 
dne skandaję Ciuk, nie będą się dziać ża- 


i Ciesielski, który ze swej strony wniósł dodat- 
kową rezolucyę. 

Rezolucye te opiewają: 

Walne zgromadzenie wyborców we Lwowie d. 
30 pażdziernika: 


du korupeyi stwierdzonej dokumentami, jaką au- 
cznych, a specyslnie w sferach poselskich. 


borców zebranych celem wyboru posła do Rady 
państwa uchwala wyrazić swe ubolewanie, że 
wybitni posłowie Rady państwa jak hr. Ludwik 


sanci z Laenderbankiem połączeni w sprawie 
kolei transwersalnej, inaczej Szwarz- Kamiński 
zwanej, tak dwuznaczni wystąpili, — czem kraj 
nasz wysoce skompromitowali; 


nego; 


stwa. 
wyborców, że są przeciw. 


trybuny na którą wszedł 


powiedział w krótkich słowach, które ze spraw 
uważa za najpilniejsze i o te będzie starania czy: 
nił w razie wyboru. Oświadczył się za upaństwo- 
wieniem kolei północnej — w końcu zaś uro- 
czyście oświadczył, że jeżeli zostanie wybranym, 
będzie starał się jak najsumienniej każdą sprawę 
zbadać, i zawsze tylko według własnego zdania 
i przekonania działać będzie, że nie ulegnie za- 
dnej potędze i wstrętnem mu będą wszelkie 
sztuczki karyerowiczów (oklaski). 

Zainterpelowany jak pogodzi urząd profesor- 
ski z mandatem, oświadczył, że każdy profesor 
może tak urządzić wykłady, iż młodzież uniwer- 
sytecka na tem nie cierpi. 

P. Zimermann zainterpelował kandyda- 
ta, czy gotów byłby w Kole polskiem przema- 
wiać za tem, aby Koło z utworzenia fakultetu 
medycznego na wszechnicy lwowskiej zrobiło kwe- 
styę gabinetową rządowi. 

Dr. Gryziecki oświadczył, że nie może dać 
takiego przyrzeczenia, gdyż mógłby się znaleść 
w przykrem położeniu, nie wie bowiem i nie 
może znać argumentów, z któremi mógłby się 
spotkać. 

Następnie zabrał głos prof. Roszkowski, który 
oświadczył ponownie, że nie kandyduje. 

Na tem skończyły się narady zgromadzenia. 


Z teki sejmowej. 


(Mowa posła Męcińskiego w sprawie 
drogowej). 
(Ciąg daiszy.) 

Mówiono tutaj, że proponowane przez nas 
podstawy wymiaru prestacyi są niesłuszne, że 
jedynie system ściśle podatkowy, oparty na do- 
datkach do podatków byłby właściwy. 

O tym systemie mówił już szanowny członek 
Wydziału krajowego i kogo te wywody nie prze- 
konały — tego i ja nie przekonam. Dodam tylko, 
że u nas podatki są wymierzone według bardzo 
różnej stopy procentowej i tak: 

podatek gruntowy opłaca od czystego docho- 
du 2670; 

domowo-czynczowy 26*/,9; 

zarobkowy 8'/, dochodowy 10. 

Jakżeż więc tam, gdzie co chwila inna jest 
stopa do wymiaru podatku bezpośredniego, tenże 
podatek ma być jedyną normą do ponoszenia cię- 
żarów drogowych ? 

Zkądżeż to wypływa, że rodzinne potrzeby 
codziennego życia zaspakajane przy pomocy i u- 
żywaniu drogi, potrzeba księdza, kościoła, apteki, 
najniezbędniejsze artykuły do codziennego życia 
i ubrania, które bezwarunkowo wszystkim lu- 
dziom, jednym w mniejszej, drugim w większej 
ilości są potrzebne, mają nie być brane w rachu- 
nek, i tylko opłacany podatek jedyną ma być 
normą wymiaru ? 

Zresztą pozwolę sobie twierdzić: sam tylko 
podatek jako podstawa wymiaru prestacyj drogo- 
wych i w ustawach innych krajów, o ile mi wia- 
domo, nie jest wyłącznie przyjęty. 

Wspomniano tutaj o Ślązku, gdzie rzeczywi- 
ście podstawą wymiaru prestacyi drogowej jest 
tylko podatek. 

Mówią więc zwolennicy tej zasady a nasi 
oponenci: eo dobre na Slązku, dobrem będzie i 
u nas. Ja jednak zauważyć sobie pozwolę. że 
przykład ten niczego nie dowodzi — jak zwykle 
niczego nie dowodzą wyjątki. Stosunki bowiem 

lązka są znacznie różne od naszych. 

Slązk jest Kkraikiem małym, który obejmu- 
je tylko 69) mil, kiedy Galicya ma ich 
1360; natomiast Śląsk o wiele gęściej jest za- 
ludniony. , 

Ludność Ślązka jest liczniejsza niżeli u nas 
o 440/, na każdej mili kwadratowej, przytem to 
ludność znacznie zamożniejsza, mnóstwo fabryk, 
stan kultury dużo wyższy, Tym sposobem i siła 
podatkowa znaczniejsza — Źródła obfitsze. Tam 
n. p. sam podatek od cukra wynosi 630.000. 
kiedy u nas zaledwie 130.000, przeto o 819/, 
więcej. 

Jest zatem od czego pobrać dodatek. 

Według wyników austryackiej statystyki kole- 
jowej z r. 1878 zestawionej w ministerstwie kan- 
dlu, Ślązk miał wówczas więcej od nas na 10(] 
kilometrów przestrzeni : 

kolei żelaznych 2740), : 

dróg rządowych 78%; 


W dyskusyi poparli razolucyę pp. Jaegermann 


I. Wyraża głębokie ubolewanie swoje z powo- 
stryacki Laenderbank szerzy w sprawach publi- 


II. (Dr. Ciesielskiego) Walne zgromadzenie wy- 


Wodzicki. Kozłowski, Rappaport i inni iptere- 


III. Popiera wniosek mniejszości komisyi par- 
lamentarnej, która po rozpoznaniu sprawy zwanej 
Szwarz-Kamiński, podawała żądanie, aby jej rząd 
zakomunikował wszystkie akta dochodzenia kar- 


IV. Uprasza prezydyum zgromadzenia dzisiej- 
szego, aby w tym duchu wniosło we właściwym 
czasie petycyę do Izby poselskiej Rady pań- 


Wszystkie rezolucye przyjęto prawie jednogło- 
śnie, gdyż przy pierwszej podniosło ręce tylko trzech 


Wśród entuzyastycznych wywoływań i długo- 
trwających oklasków zeszedł p. Rewakowicz z 


prof. Gryziecki i oświadczył, że zaledwie 
ah, kilku godzinami został zaproszony do kan- 
ydowania, nie miał więc czasu przygotować mo- 
wy kandydackiej, godnej poważnego zgromadze- 
nia, dla tego nie może kandydować, -na wezwa- 
nie jednak p. Zimermana, który zachęcił kan- 
dydata twierdzeniem, że wyborcy nie wymagają 
bynajmniej popisowej mowy, lecz jedynie pragną 
usłyszeć jego zapatrywania — p. Gryziecki wy- 


NOWA REFORMA. 


dróg krajowych i powiatowych 560*/, ; 


Zapewne, że wśród takich stosunków można 
się oprzeć tylko na podatku w kraju tak małym, 


ludnym, w kraju, w którym handel, fabryki i prze- 
mysł znacznie są rozwinięte. 

Porównanie więc Slązka z nami nie wytrzy- 
ma żadnej krytyki, a podstawa podatkowa tam 
wyłącznie stosowana, u nas wśród odmiennych 
warunków przestrzeni, zamożności ludności itd., 
nia może jak tam być jedyną. 

Pytał jeden z mowców, czy komisya postawiła 
sobie pytanie, na które każdy ma prawo żądać 
odpowiedzi, mianowicie: czy fuudusz, który wy- 
twarzamy na podstawie prestacyj proponowa- 
nych, pokryje wszystkie potrzeby naszych dróg 
gmiunych ? 

Inaczej być nie mogło, komisya projekt swój 
opiera na cyfrach, a oto jej rachunek: 

Domów w gminach wiejskich jest, licząc o- 
krągło, 700.000, rodzin w gminach wiejskich i 
na obszarach dworskich 245.000. Razem 945.000, 
co po 4 dui prestacyj uczyni 3 780.000 dni, li- 
cząc zaś dzień po 30 ent. przeciętnie, to pier- 
wsza prestacya, obliczona na wartość pieniężną, 
wyniesie 1.134.000 złr. 

Przechodzę do drugiego źródła: 

Podatki bezpośrednie wynoszą razem od ob- 


uczyni to sumę 443.660 złr. 


wiem, ile który powiat na ten cel uchwali, to tyl- 
ko wiadomo, że uchwalić jakiś dodatek każdy po- 
wiat musi, bo taki jest przepis §. 26 projektowa- 
nej ustawy, czego, gdyby który powiat nie dopeł- 
nił, Wydział kraj. ma prawo wstawić mu w bu- 
dżet taki dodatek. 

Otóż przypuszezam, że przeciętnie każdy po- 
wiat uchwali 2°/ dodatków do podatków, uczyni 
to sumę 16.000 złr. Czyli razem z wartością dwóch 
źródeł powyższych cały w ten sposób uzyskany 
fundusz dla dróg gminnych przedstawia wartość 
1.787.660 złr. 

A ponieważ mamy 30.000 kilometrów dróg 
gminnych, wypadnie więc, okrągło licząc, rocznie 
po 57 złr. na utrzymanie każdego kilometra dro- 
gi gminnej. 

Komisya sądzi więc, że mając taki fundusz, 
przy lepszym nadzorze, umiejętniejszem kierowni- 
ctwie i rygorach, zastrzeżonych ustawą z jednej 
strony, a ofiarności wys. Sejmu z drugiej, nasze 
komunikacye gminne mogą być nie tylko w sta- 
nie używalnym, ale powinny się przy tej ustawie 
znacznie rowijać i uzupełniać. 

Zapewne, wobec ogromnej potrzeby, skromne 
to są środki, ale na większe, komisya sądzi, że 
jeszcze nie stać nas, niestety ! 

Słyszeliśmy tutaj, jak energiczne głosy odzy- 
wały się przeciwko wnioskom komisyi, ale mnie 
się zdaje, że ta niechęć do reformy przeważnie 
pochodzi ztąd, że może szanowni mowcy z fał- 
szywego wychodzą punktu widzenia, bo mają 
zawsze przed oczyma czy swoją wieś, czy swoją 
parafię, kiedy niekied" tylko swój powiat, a ni- 
gdy całego krajul Z tego zapatrywania wychodzić 
nie można. ; 

Pan hr. Mieroszewski opowiadał nam. w ja 
kim kierunku biegną przeważnie linie drogowe 
ku granicy w powiecie krakowskim, nadmienił, 
że inaczej robił u siebie, niż ustawa drogowa 
przepisywała — i doszedł do pewnych rezulta- 
tów, a mimo to dowodził nam, że nie powinno 
się zmieniać tej ustawy. 

A wszakże ona mu nie wystarczała — dlacze- 
góż zmieniać jej nie chce? : 

Mówiąc, zdaje mi się, o niesprawiedli weści sy- 
stemu omycenia dróg, powołał się na zdanie je- 
dnego znakomitego posła dawniej w tej [zbie 
wypowiedziane. 

Przypominam sobie, że świetną mowę w tym 
kieranku wypowiedział niegdyś JE. Dunajewski. 
To pamiętam. Wiem jednak z późniejszych cza- 
sów, że JE. będąe ministrem od lat kilku, nie 
zniósł ani jednej rogatki na żadnej z dróg rzą- 
dowych. 

„My zostawiamy myta w projektowanej usta- 
wie, a robimy to dla tego, bo na podstawie obli- 
czenia przyszliśmy do przekonania, że w razie 
ich zmienienia trzeba w niektórych powiatach 
nałożyć na opodatkowanych aż 10 pre. dodatku 
do podatków. 

Więc cóż robić? Lepiej niech płacą ci, którzy 
jeżdżą, drogi zużywają, niżeli zawsze i wiecznie 
cały ciężar zwalać na grunt i dom. F: Stadnicki 
powiedział, że dotychczasowa ustawa to jak sta- 
ry dom, w którym wygodnie się dwory, wsie i 
miasta mieściły, więc nie walić go, choćby nie- 
odpowiadał wszystkim wymogom architektoni- 
cznym. Właśnie w tym duchu tworzyła komisya 
proponowaną ustawę. O ile to być może w ra- 
mach dawniejszej ustawy, chcemy poprawić lub 
zmienić tylko zasadnicze $$ i postanowienia, 
potrzebne do pożycia mieszkańców tego domu. Bo 
to jest dom, w kiórym ma się pomieścić kilku 
współwłaścicieli z różnym temperamentem, ró- 
żnem usposobieniem, 

Trzeba więc tak jch urządzić, by ta siedziba 
możliwie równo wygodna dla uich była. Zresztą 
jeżeli ów stary dom ma spróchniałe fundamenta, 
to aby nie runął, trzeba je nowemi zastąpić — 
jeżeli dach dziurawy, trzeba go naprawić. 


@. n.) 
C EO 


Korospondoncga „Nowi karny” ” 


Wiedeń, 30 października. 


(Termin ponownego zebrania się Rady państwa i 
program ostatniego okresu sesyi.) 


(cz) Doniesienie o ponownem zebraniu się 
Rady państwa dnia 2 grudnia wydaje nam się 
nieprawdopodobnem. Rząd miał wprawdzie zamiar 
zwołać ją około 4 grudnia, jak w roku zeszłym, 
ale pewnie już od zamiaru tego odstąpił. Rzeczą 
pewną jest, że decyzya pod tym względem nie 
zapadła jeszcze żadna, a gdy zapadnie, Niezawo- 
dnie bliższy termin będzie ustanowiony. Za tem 
przemawia z jednej strony okoliczność, Że seBya 
delegacyjna skończy się prawdopodobnie dnia 16 
listopada, a trudno żądać od delegatów z Buko- 
winy, Galicyi, Dalmacyi, Vorarlbergu i Tyrolu, 


szarów dworskich, gmin wiejskich i miejskich (z 
wykluczeniem Krakowa i Lwowa) sumę 8.873.214 
złr., czyli będzie jednostek podatkowych 1.478.869 
i tyleż dni, a licząc dzień tak samo po 30 ct., 


frzecia nakoniec i ostatnie źródło, dodatek 
powiatowy na fundusz dla dróg gminnych, nie 
da się z całą Ścisłością obliczyć, nie wiadomo bo- 


żeby z Pesztu udali się na kilka dni do ognisk 
domowych, aby zaraz znów spieszyć napowrót do 
Wiednia; trudniej zaś jeszcze wymagać, aby sie- 
dzieli, nudzili się i próżno pieniądze wydawali 
przez dwa tygodnie w Wiedniu, czekając na po- 
nowne otwarcie Rady państwa. Za bliższym ter- 
minem, może za dniem 20 listopada, przemawia 
z drugiej strony wzgląd ważniejszy jeszcze, ten 
mianowicie, że rząd nie pragnie, aby ostatni okres 
sesyl Rady państwa przeciągnął się aż po za 
święta wielkanocne roku przyszłego, a mimo to 
chce, żeby oprócz budżetu załatwiono jeszcze 
szereg Spraw ważniejszych. A więc wiele pracy, 
a mato czasu; nie chcąc przedłużyć go naprzód, 
trzeba przedłużyć go wstecz i zamiast du.a 4 
grudnia wybrać, jak powiedzieliśmy, dzień 20 li- 
stopada. 

Do projektów, które mają być jeszcze zała- 
twione przez teraźniejszą Izbę poselską — wia- 
domo bowiem, że w roku przyszłym przypadają 
powszechne wybory nowe — należy ustawa o0 
zabezpieczeniu robotnikom utrzymania na wypa- 
dek okaleczenia, nowela o należytościach skarbo- 
wych, uregulowanie kongruy, ustawa przewidzia- 
na uchwałami Sejmu galicyjskiego o uregulowaniu 
rzek i potoków, a między innemi jeszcze praw- 
dopodobnie także zmiana regulaminu Izby posel- 
skiej w tym duchu, żeby prezesowi dać większą 
władzę dyscyplinarną. Rząd radby wprawdzie po- 
zostawić tę zmianę przyazłej, nowej labie, prze- 
ciwko czemu jednak przemawia wzgląd, że Izba 
teraźniejsza ma doświadczenie i czuje wadliwość 
regulaminu, podczas gdy nowa lzba będzie rze- 
czywiście nowa, bo w skład jej wejdą w znacznej 
liczbie homines novi. Niemało też czasu zabierze 
teraźniejszej jeszcze Radzie państwa sprawa nowej 
procedury cywilnej, która, nie mogąc się dvcze- 
kać stanowczego uchwalenia, ma według intencyi 
rządu być zaprowadzona przynajmniej prowizo- 
rycznie, chociażby może tylko w Galicyi, jak tego 
pragnie roierent komisy! prawniczej p. Madeyski- 
A nakoniec może i nowy kodeks karny dostanie 
się jeszcze na stół pełnej Izby przed ostatecznem 
jej zamknięciem. O projektach odnoszących się 
do reformy podatków bezpośrednich, dochodowego, 
zarobkowego, rentowego, rząd już nie myśli; tak 
samo nowa ustawa o towarzystwach akcyjnych 
nie przyjdzie pewnie do skutku. Wiele innych 
jeszcze rzeczy, które trudno wyliczać , spocznie 
w archiwum Rady państwa bez załatwienia. | 

Po skończonej przed świętami wielkanoenemi 
sześcioletniej sesyi Rady państwa prawdopodobnie 
w maju zbiorą się Sejmy krajowe i potrwają do 
końca czerwca, a w lipcu odbędą się nowe po- 
wszechne wybory do Rady panstwa. 

Oto w najogólmiejszych zarysach program prac 
parlamentarnych po teraźniejszej sesyi delegacyj- 
nej, o ile poznać go mogliśmy nie z zapadłych 
postanowień, lecz z niesianowczych jeszcze za- 
miarów, o których staraliśmy się poinformować. 


Przegląd polityczny. oki 


Kraków, 31 paźśdeierntka 


Z wyborów na posłów do parlamentu 


niemieckiego. jakie się odbyły we wtorek 
w W. Ka.Posanańskiem i Frusach za 
chodniehn dotąd wiadomo, iż wybrani zostali: 


dr. J. Chełmieki, Stefan Cegielski, ka. dr. Jaż- 
dżewski, Józef Kościelski, Ludwik Graeve, Kaźm. 
Chłapowski i ka. Ferdynand Radziwiłł. Dotych- 
czas w dwóch tylko okręgach, t.j. czarn kow- 
gko-chodzieskim 1 babimojsko-mię- 
dzyrzeckim niemieccy kandydaci stanowczo 
na posłów wybrani zostali. 


Delegacye dla spraw wspólnych nie spieszą się 
wcale ze swemi czynnościami. Do wczoraj nie 
było nawet zwołane posiedzenie żadnej komisji, 
a prawdopodobnie dopiero w połowie przyszłego 
tygodnia zbiorą się kowisye dla obrad nad spra- 
wozdaniami, nad któromi obeenie referenci pra- 
cują. 

A omia bar. Fejervary ministrem hon- 
wedów, przyjęła prasa węgierska z Zzadowole- 
niem. P. Lloyd podnosi wielkie zdolności woj- 
skowe nowego ministra i jego talent organiza- 
cyjny, a stwierdza zarazem, że i w parlamencie 
występując kilkakrotnie jako reprezentant mini- 
sterstwa honwedów, w którem był przez długi 
czas sekretarzem stanu, udowodnił, iż spraw de- 
partamentu Swego wobec Sejmu bronić potrafi. 


Najważniejszym niewątpliwie wypadkiem osta- 
tnich dni jest wynik wyborów do par- 
iamentu niemieckiego, dowodzący niesły- 
chanego i niespodziewanego wzrostu partyi Bocy- 
alistycznej. Nie tylko bowiem wybrano przy pier- 
wszym zaraz wyborze 10 socjalistów, ale do wy- 
borów seaślejszych wchodzi jeszcze do 30 kandyda- 
tów tej partyi, którzy mieli najwięcej głosów z po- 
między wszystkich, We wszystkich większych 
miastach liczba głosów oddanych na socyalistów 
wzrosła bardzo znacznie w porównaniu z wybo- 
rami w r. 1881. W Berlinie głosowało za kan- 
dydatami socyalistycznemi 68.000 wyborców o 
11.000 więcej, niż przy poprzednich wyborach. 
W Krórewcu mieli głosów 4649, wobec 248 
w roku 1881. W Wiesbaden liczba głosów tej 
partyi wynosi 8 razy tyle co przy ostatnich wy- 
borach, w Darmstadzie się potroiła, w Kolonii 
podwoiła i t. d. Jest to znakomitą ilustracyą do 
słynnej antisocyalistycznej ustawy Bismarka — 
jest najlepszym dowodem, jak mało w takich 
sprawach środkami policyjnemi zdziałać można. 
Najwięcej przy tych wyborach ucierpiało stron- 
niectwo wolnomyślnych. Nawet tak znakomici 
przedstawiciele jego jak: Virchow i Richter nie 
wiadomo czy wybrani zostaną. W wyborze ści 
ślejszym stanąć mieli naprzeciw sobie Virchow i 
znany antisemita Stócker. Nietylko jednak w sa- 
mym Berlinie sprawa wolnomyślnych narażoną 
jest na niebezpieczeństwo. Dzienniki tej partyi 
utyskują na mały udział wyborców i zapowiadają 
wybory ściślejsze w liczbie tak znacznej, jak nigdy 
dotąd. Jedynie stanowisko centrum, o ile wnosić 
można z dotychczasowego przebiegu akcyi, W D!- 
czem się nie zmieniło. 


W komisyi francuskiej Izby deputowanycb, Wy- 
branej dla spraw Tonkinu wywołało Adak 
burzę żądanie Ferry ego, aby bezwarunkowo 
utrzymać w tajemnicy przedłożone wojskowe i 
dyplomatyczne korespondencje. Opozycja zagro- 
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ziła ustąpieniem i domagsła się, aby tę rzecz 
pod sąd Izby deputowanych poddać. W czorai 
znów nad sprawą tą w komisyi obradowano. 

Generał Briere donosi w ostatniej telegrafi- 
cznej depeszy, że tak w delcie, jak i pod Bacninh 
zupełny panuje spokój. Francuskie kolumny cią- 
gle jeszcze pracują około oczyszczania okelicy 
z włóczących się po niej oddziałów. 

Co do użycia wyekspedyowanych do Torkinu 
posiłków, nie stanowczego dotąd nie postanowio- 
no. Campenon trwa przy pierwotnie objawi« nem 
zdaniu, t. j. chce, aby operacye wojenne jedynie 
do walki obronnej ograniczyć, podczas gdy ko- 
misya tonkińska żąda podjęcia o wiele energi- 
czniejszych środków, Ferry dotąd jeszcze udaje, 
jakoby przypuszczał możność zakończenia tej sora- 
wy na drodze pokojowego porozumienia się z Chi- 
nami. Przed paru dniami oświadczył w komisyi, 
iż spodziewa się za pośrednictwem Anglii lub 
innego którego mocarstwa doprowadzić do sku- 
tku zawarcie korzystnego z państwem niebieski m 
pokoju. 


Hamburger Nachrichten zamieszcza sprawozda- 
nie z rozmowy pewnego niemieckiego dyplomaty 
z królem belgijskim w sprawie konferencji o 
Kongo. Krói Leopold II jako protektor stoi na 
czele „afrykańskiego międzynarodowego stowarzy- 
szenia* — to też rząd niemiecki wydelegował do 
niego jednego z dyplomatów , aby wysondował 
osobiste usposobienie jego. Król wyraził się na- 
der sympatycznie o podjętych już przez dwór 
berliński przedwstępnych rokowaniach z mocar- 
stwami. 

Według zdania Leopolda — ks. Bismark odda 
Europie wielką usługę przez zwołanie tej konfe- 
reneyi. Wszyscy przyjaciele postępu, wszyscy 
zwolennicy pokoju w Afryce, wszyscy pragnący 
rozszerzenia cywilizacyi winni będą niemieckiemu 
kanclerzowi wdzięczność za podjęcie inicyatywy 
tej konferencyi, oraz pragnąć muszą, aby jedno- 
myśluość państw europejskich w tej kwestyi ża- 
dnemi osobistemi względami nie została zniwe- 
czouą. Król belgijski jest przekonanym, że krainy 
nad Kougo położone mają wielką przyszłość przed 
sobą tak pod względem handlu jak i rolnictwa, 
a zapewnienie wolności handlu w tych krainach 
musi być uważane jako fundament, na którym 
wznosić się będzie gmach dobrobytu i cywilizacyi. 
W każdym razie zastrzegł sobie jednak król pe- 
wne specyalne korzyści dla „stowarzyszenia mię- 
dzynarodowego*, jako dla tego, które bezsprze- 
cznie największe położyło około rozwoju tych 
ziem zasługi. 


Dnia 29 października odbywały się w Ho- 
landyi powszechne wybory do drugiej Iz- 
by. Jak dotąd, znany jest rezultat wyborów w 
24 okręgach. Z tego pokazuje się, że wszyscy 
katolicy zostali ponownie wybrani, z wyjątkiem 
okręgu Delft, gdzie między katolikami i liberal- 
nym kandydatem przyjść miało do ściślejszego 
wyboru. Na trzech konserwatywnych, jednego 
tylko wybrano. Kalwiniści również z wyjątkiem 
dwóch tylko, przeszli w swoich miejscowościach. W 
ogóle dawny skład rzeczy bez wybitnych zmian, 
powraca. Wszędzie liberalni tracą grunt pod no- 
gami. Jedynie tylko Amsterdam zamaniiestował 
swoje postępowe zapatrywania, gdyż tam ogrom- 
n4 W ści wszystkich libe- 
ralnych kandydatów. 


W dalszym ciągu rozpraw nad adresem, wy- 
stępowano w angielskiej Izbie gmin 
przeciwko polityce rządowej. Bronił jej podse- 
kretarz stanu Ashley, zwłaszeza rozwijał plany 
gabinetu eo do południowej Afryki. Oznajmił, że 
cofnięto proklamacyą, wzywającą ludność Mont- 
sioy do przyjęcia protektoratu angielskiego. Mi- 
mo to rząd W. Brytanii nie ścierpi, aby Boero- 
wie wpływ swój i na ten skrawek ziemi rozpo- 
ścierać mieli. Za kilkanaście dni wyszle rząd ek- 
spedycję wojskową, ażeby Boerów utrzymać w 
właściwych granicach. 


Odjazd lorda Northbroka z Egiptu wydawał się 
partyi narodowców tamtejszych wyborną sposo- 
bnością, dozwałającą im podnieść trochę głowę i 
zrzucić opiekę Anglii. Zaraz więc zawiadomiono 
komendanta angielskiej policyi, że odtąd wszyscy 
przedstawiciele władzy w obwodzie Kairu podle- 
gać będą bezpośrednio gubernatorowi, Do niego 
też należeć będzie odtąd załatwianie spraw z kon- 
sulami obcych państw. Podobnież i mudirowie 
całą odpowiedzialność za bezpieczeństwo publi- 
czne na siebie wzięli — tak, że wpływ i zna- 
czenie angielskiej policyi zostaną zredukowane 
do minimum. Powszechnie spodziewają się nawet, 
że oficerowie polieyi angielskiej, nie chcące być 
tylko umundurowanymi manekinami, podadzą się 
do dymisyi, czegoby też partya egipskich patryo- 
tów bardzo sobie życzyła. 


Kronika. 


Kraków, 31 paźdeiernika. 


Poświęcenie grobu wspólnego dla weteranów 
z r. 1831, poprzedziło Nabożeństwo żałobne za Ś. p. 
barona Kaliksta Fiorocha Odbyło się to z wielką 
uroczystością i wszystkie stany były lieznie repre- 
zentowane. Celebrował w asystencyi dwóch ducho- 
wnych proboszcz, kanonik, weteran s r. 1881 ks, 
Śoiborowski z Krzeszowic. Po odbytem nabożeństwie 
w kaplicy na cmentarzu, udał się kondukt do gro- 
bn Weteranów, gdzie po poświęceniu uroczystem, 
przemówił w imieniu komitetu „Wiceprezes br. Ko- 
nopka, a po nim ks. kanonik Sciborowski, poleca- 
jąc tak żyjących jegzose Weteranów z 1831 r. opie- 
ve kraju, jak i zmarłych, modlitwom rodaków! 

Baron Konopks mówił: Darujcje Szanowni Rodacy 
tutaj zgromadzeni, że zajmę Wam chwil kiika, aby 
podziękować Szanownemu Duchowieństwu, za łaska- 
wy współudział, Prześwietnej Radzie miejskiej, za 
darowanie kawałka polskiej ziemi dla Tych, którzy 
jak mogli i umieli, bronić Ją chcieli od ostatniej 
„agłady | Również aby podziękować wszystkim Zgro- 
madzonym za przybycie tutaj. 

Dowiedliście Szanowni Rodacy, że dzielicie ideje, 
której ten bardzo stromny grób, jest przedstawicie- 
lem| Na co nas stać było, tośmy Wam postawili, 
czcigodni Weterani! ostatnie pamiątki żyjące tej 
niegdyś tak sławnej armii polskiej ! 

Rok tak obfity w klęski niedozwolił krajowi przyjść 
w pomoc komitetowi, aby Wam wystawić grobowiec 
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wspaniały, na jski zasłużyliście, a Inbo nie będą 
tutaj spoczywać wodzowie, to w powstaniu listopa- 
dowem niestety | tylko armii polskiej należy się wy- 
łączna chwała | i , 

Postawiliómy ten grób obok wspaniałego pomnika 
poległych w 1863 r., aby w późniejszych jeszcze po- 
koleniach przypoiminano sobie, że równie gorąca mi- 
łość i przywiązanie do Ojczyzny wiodła Jej Synów 
na pole chwały, A kraj nie zapomniał wedłng mo- 
Żności uęzcić Ich pamięć | 

A skóro nie moglismy w braku fanduszów, dla 
nmarłych postawić grobowca wspaniałego, jakby na- 
sze serca pragnęły, to z pewnością na rok przyszły, 
jak chociaż w części przebolejemy klęskę, jaka nasz 
kraj nawiedziła pod względem materyalnym tego ro- 
ku — będziemy pamiętać o żyjących jeszowe naszych 
Weteranach, aby Im przez zapomnienie, nie przy- 
śpieszać drogi, do tego tutaj smutnego ostatniego 
przybytku. 

Obecny uroczystości JW. Prezydent Weigel, ofia- 
rowa? z funduszów rozporządzalnych będących w jo- 
go rękach 200 złr. na pamiątkę dnia tego. 


Oświetlenie miasta naftą rozpocznie się dziś o 
północy. Do tej chwili trwa kontrakt na oświetlanie 


z Towarzystwem z Dessau. Sekcya ekonomiczna Rady 
miasta powierzyła dozór nad nowem oświetleniem 
i cały aparat wykonawczy w ręce p. Eminowicza, 
naczelnika straży ogniowej. Zapałać lampy naftowe 


będą dotychczasowi nocni stróże miejscy, którym za! 


czynność tę osobne wyznaczono wynagrodzenie. Nie 
będzie to dla nich rzeczą uciążliwą., gdyż przed wyj- 
ściem na zwykły posterunek każdy z, mich obewią- 
zany będzie zapalić 20 lamp, a następnie czuwać 
nad niemi na miejscu awykłej swojej słnżby 

Sprawa płacy nauczycieli i nauczycielek klas 
równorzędnych w Krakowie, w ten sposób załatwio- 
ną zostanie, że potrzebne do zapłacenia 22 nauozy- 
cieli kwoty, zostaną zaliczkowo, nim spór z radą 
szkolną ukończonym zostanie, asygnowane do fun- 
dnszu szkolnego okręgowego przez prezydenta mia- 
sta Krakowa. 

Sekcya IV. Rady miasta na posiedzeniu w dniu 
29 pażd.iernika 1884 odbytem, wybrała dra Józefa 
Majera prezesa akademii umiejętności swym przewo- 
doiczącym a profesora dra Fryderyka Zolla zastępcą 
przewodniczącego. 

Rada powiatowa krakowska ma wystósować pe- 
tycyę do Rady państwa o przyspieszenie budowy 
kolei diagonalnej z Wieliczki do Dobry. 

Wydział filozoficzny uniwersytetu jagiell. odbył 
wczoraj naradę nad obsadzeniem katedry opróżnionej 
przez przeniesienie prof. matem. Martensa, który 
udaje się do Gracu. Postauowiono na posadę tę za- 
prosić dra Zajączkowskiego, prof. politechni- 
ki we Lwowie. 

W poniedziałek, jako w dziet Zaduszny w moe 
wieczystej fundacyi duchowieństwo katedry na Wa- 
welu zejdzie do grobów królewskich dla odśpiewa- 
nia „Balve regina“ i odprawienia mszy Św. za du- 
sze wszystkich królów. 

a *, album zbiorowe na dochód ofiar tego 
rocznej powodzi wyszło dzisiaj. 

wystawa afrykańskich przedmiotów w Mu- 
zeum techniczno przemysłowem zostanie przedłużoną 
do 4 listopada włącznie, 

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 
29 b. m. pod przewodnictwem dra Kwaśnickiego 
posiedzenie zwyczajne, na którem jednomyślnie przy- 
jęto referat doc. dra Grabowskiego, dotyczący zapy- 
tania uczynionego Towarzystwu |lekarskiemu przez 
Towarzystwo rybackie, czy zakładanie siawów i 
przemieuna gospodarka rolna i rybna, szkodzą adro- 
wiu okolicznych mieszkańców. Następnie dr. Trze- 
bicki przedstawił chorą, której prof. Mikulicz wy- 
kona? w klinice krakowskiej nader rzadką z pomyśl- 
nym skatkiem operscyę. Dr. Kwieciński (z Oświęci- 
mia) mówił o przypadku przekłócia kiszek w coste- 
rech miejscach, zakończonym wyzdrowieniem po wy- 
konanin przez prelegenta częściowego wycięcia i 
zszycia jelita. Prof. dr. Obaliński mówił o własnych 
przypadkach laparotomii, wykonanych z powodu nie- 
drożności jelit. 

Akwarelle Juliusza Kossaka, trzy portrety i 
dziewięć kompozycyj osnntych na tle dziejów rodzi- 
ny Fredrów, po przywiezieniu ze Lwowa gdzie były 
wystawione, od jutra oglądać będzie można w Su- 
kiennieaeh, w sali zwanej „Langierówką*. Wystawa 
potrwa bardzo krótko, następnie wysłane będą do 
Warszawy. 

Z czytelni staroz. młodzieży handlowej. Ciąg 
dalszy walnego zgromadzenia w Czytelni staroz. mło- 
dzieży handlowej z powodu niewyczerpanego po- 
rządka dziennego, odbędzie się jutro tj. w sobotę 
dnia 1 listopada o godzinie 6 wieczorem. 

Na zapytania z kilku stron i dla uniknięcia 
nieporozumień, przypominamy, że autorem artykułu 
o wodociągach , zamieszczonego w nr. 247 naezego 
bisma, jest p. Stanisław Bandrowski, nie saé dr. 
Ernest Hendrowsk', profesor akademii przemyało- 
wó-technicznej, 

policyjne. W policyi xłoźono : trzy nitki 
koralików znalezionych w zeszłą niedzielę na ulicy 
Karmelickiej; portmonetkę z pieniądzmi i znaczkami 
pocztowymi, znalezioną wczoraj po południu w ulicy 
Sławkowskiej. 


Policya przytrzymała d. 81 b. m.: Jana Bislesia| 30° złr 


terminatera pilnikarskiego za kradzież pilników i in- 
nych narzędzi u swego mējsira I Annę Karczmarską 
za kradzież w służbie. 

Nowy obraz. Józef Brandt podozas pobytu swe- 
go w omskiem, w Orońsku, który przed tygo- 
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dniem opuścił, wykończył wielki obraz, przedstawia- 
jący „Kulig w Wilanowie“ z czasów Jana MI So- 
bieskiego. Scena dzieje się w chwili odjazdu kuligu 
z przed pałacu wilanowskiego; wspaniała postać 
króla-zwycięscy widnieje pod namiotem, wzniesio- 
nym chwilowo dla godowników, a konie kniigu, or- 
szak magnatów s węgierska przybrany, wszystko 
drga na płótnie życiem i wesołością. Obraz oświe- 
tlony jest kagańcami rajtaryi i światłem bijącem z 
wnętraa pałacu. Prócz tej większej pracy Brandt 
wykonał i mniejsze obrazy olejne, na podstawie stn- 
dyów z natury, lub ze zbiorów nagromadzonych w 
Orońskn. 

Zniewaga Konsulatu. Gaseta Polska w Czer- 
niowcach pisze: Dnia 27 b. m. wieczorem niewia- 
domi sprawcy sirąciii dwugłowego orła z miegzka- 
nia komsuła rosyjskiego w Czerniowcach i powybi- 
jali szyoy we frontowych pokojach. Dochodzenia po- 
licyi dotychczas pozostały bez skniku, nad ozem na- 
leży ubolewać tem więcej, iż fakt powyższy wywo- 
łał w mieście senzacyą, a domyślność vocis popwii 
pragnie widzieć w tem rękę — zagranicznych agi- 
tatorów i sprawę polityczną, szukając motywów w 
niedawnych anonimach z podpisem „Wykonawczego 
komitetu !* 

Nowa klawiatura. Paweł Janko, były uczeń kon- 
serwatoryuim wiedeńskiego, skonstruowuł bardzo ory- 
ginalną klawiaturę fortepianową. którą w zeszłą so- 
botę objaśniał w gronie zaproszonych artystów i kry- 
tyków. Klawiaturę tę, według pomysłu p. Janki, 
wykonała fabryka fortepianów p. Kotykiawicza w 
Wiedniu. Dotychczasowa klawiatura składa się, jak 
wiadomo, z długiego szeregu białych klawiszów, 
pomiędzy któremi są niejako wciśnięte wązkie, czar- 
ne klawisze. Klawiatnra p. Janki jest skonstrnowaną 
w formie schodków sześciostopniowych, w których 
pierwszy, trzeci i piąty, a potem drugi, czwarty i 
szósty stopień, licząc z dołu do góry korespondują 
ze sobą. Prócz tego łączą się dwa stopnie (położo- 
ne bezpośrednio nad sobą, a więc pierwszy i drugi, 
trzeci i czwarty) tak ze sobą, że najniższe stopnie, 
zaczynające się od najgłębszego c, oddają wszystkie 
całe tony klawiatury, a górne stopnie, oddają wszyst- 
kie półtony, a więc mamy w dolnych stopniach: 
Gy d, e, fis, gts itd. a w górnych stopniach: cis, 
dis, f, g itd. Nowy ten pomysł budzi zajęcie w 
sferach artystycznych. 

Majątek Francyi szacował przed 20 laty znako- 
mity ekonomista i ówozesuy senator Wołowski na 
175 miliardów franków. Odtąd kilku innych ekono- 
mistów prowadziło dalej te badania, a w r. 1860 
podawał. p. Mony majątek Francyi na 200 miliar- 
dów, książę d'Ayen zaś na 195 miliardów. Deputo- 
wany Vacher, który był w roku zeszłym sprawo- 
sdawcą budżetu, ocenia majątek Francyi na r. 1883 
na 260 miliardów. Najwięcej zbliża się do niego 
profesor ekonomii politycznej Andline, który podaje 
sumę 340 miliardów. P. Foville profesor w wolnej 
szkole nauk politechnicznych, podaje w Journal de 
la société „de statistigue de Paris“ pogląd na wszeł- 
kie odnoszące się do tego prace, które uzupełnia 
właanemi badaniami i šestawieniami. Ostatecznym 
reznitatem tego jest, że sumę wszelakich spadko- 
wych, nieruchomych i ruchomych majątków Francyi 
oeenia na 245 do 250 miliardów. Wobec liczby 
mieszkańców wynoszącej okrągło 37 milionów, przy- 
pada 6.756 fr. na głowę, podczas gdy zkądinąd 
obliczono na każdego Francnza 500 do 525 fr. do- 
chodu. 

Kobieta-technik. Dziennik World donosi, iż w 
akvilo technołogiczaej w Bostonie, jeszcze w czerw- 
cu b. r. otrzymała patent a ukończenia nauk rodacz- 
ka nasza p. Justyna Kulikowska. Obecnie p. K. od- 
płynęła do Europy i zamierza powrócić do kraju, 
posznknjąc miejsca przy browarze lub garbarni. Bę- 
dzie to pierwsza u nas niezaprzeczenie kobieta- 
technik. 

Kobiety i fechtumek. W jednym z warszawskich 
zakładów gimuastycznych wprowadzono lekcye fech 
tunku dla kobiet, których pewna liczba już się za- 
pisała. A wigo nieradługo może doczekamy się chwili, 
gdy „słaba“ białogłowa wprawną dłonią. uzbrojoną 
w rapir lub szpadę, zechce poszakiwać krzywd swo- 
ich ma płci brzydkiej. 

e działu ma być, jak donosi jeden z 
berlińskich dzienników, na obstalunek włoskiego rzą- 
du w warsztntach firmy Krupp wykonanem. Działo 
będzie ważyć 130.000 kilogramów, a dla przewie- 
zienia go zbudowane zostaną umyślnie dwa wagony 
mające po ośm osi, o wspólnej wytrzymałości dla 
ciężaru 150.000 kilogramów. 


Mianowania. Minister skarbu zamianował rewi- 
denta rachunkowego, Tadeusza Żebrowskiego, radcą 
rachunkowym przy departamencie rachunkowym kra- 
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie i adjunkta dyrek- 
cyi urzędów pomocniczych prokuratoryi skarbn we 
Lwowie, Leona Kowalskiego, dyrektorem urzędów 
pomocniczych przy tejże prokuretoryi. 


Wyciąg x dziennika urzędowego „Gazety 
lwowskiej“. 

Licytacyw. Sąd w Tyśmienicy ogłasza sprzedaż re- 
alności 1. 54—154 w Przenicznikach, d. 12 grudnia. Cena 
wywołania 250 słr. — Tenże sąd sprzedaż realności 1. 63 
i102 w Przenicznikach, d. 12 grudnia. Cena wywołania 
x d w Stanisławowie sprzedaż realności l. 
326/116 tamże, d. 24 listopada i 22 grudnia. Cena wywo- 
łania 1542 słr. 17 ot. — Sąd we Lwowie sprzedaż real- 
ności l. 2114, tamże, d. 20 listopada, 18 grudnia 1884 
i 22 stycznia 1885. Cena wywołania 1683 złr. 
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— Staraniem iwydawnietwa „Czytelni ludowej“ 
w Krakowie, czcionkami drukarni Związkowej, wy- 
szło odrazu sześć kalendarzy na rok przyszły, wszyst- 
kie układu ruchliwego i mimo sędziwego wieku nie- 
zmordowanego w pracy p. Aleksandra Nowolec- 
kiego. Kalendarze te stanowią komplet odpowiada- 
jący potrzebom wszystkich. Są między nimi: ścien- 
ny, biurkowy, pugilaresowy, kieszonkowy i wreszcie 
powszechny książkowy ilustrowany. Wydania wsayst- 
kich odznaczają się pod względem technicznym sn- 
miennością wykonania, w jakiej celuje drakarnia 
Związkowa, pod względem zaś treści i nkładu, wy- 
dawca nie szczędził trudu i kosztów, ażeby zedo- 
wolnić wybredne nawet wymagania nabywców. 

Książkowy kalendarz powszechny ilustrowany za- 
wiera oprócz zwykłej kalendarzowej treści, dział li- 
teracki, oraz informacyjny urozmaicony i szczegóło- 
wy. Dostępna cena wszystkich kalendarzy, a przy- 
tem rzeczywista ich wartość powinny być zachętą 
dla kupujących. Nabywca ilustrowanego kalendarza 
ma prawo wybrania sobie z załączonego spisu dzieł 
różnorodnej treści, podług cen katalogowych za 10 
złr. książek, a płacić za nie będzie tylko 2 złr. 
50 ct. W spisie znajdują się dzieła nie stare i cen- 
ne, a tego rodzaju udzielanie premii nabywcom jest 
rzeczą bardzo właściwą, gdyż daje dobrą sposobność 
zbogacenia biblioteczki tanim kosztem w książki war- 
tościowe. 

— Konkurs na pomnik dla ofiar pożaru Ring- 
teatru nie ndał się. Projekta, które wypełniają wa- 
runki zakreślonej wysokości kosztów, nie odpowia 
dają wymogom artystycznym, s pomiędzy reszty 6 
otrzymało zaszczytną pochwałę, ale przekraczając wy- 
mogi programu nie zostały polecone do wykonania. 
Zostanie tedy rozpisany nowy konkurs z oznaczeniem 
tegoż samego kosztorysn (1500 złr.). Nadesłanych 
projektów było 28. 

-- Rodak nasz, Dróźkiewicz, znany ze studyów 
nad literaturą angielską, wydał znowu po niemiecku 
cenne studyum p. t. „Drei englische Dichterinnen. “ 

„— Prawo wydania nowego orstoryum Gounod’a 
„Śmierć i życie“, nabyła londyńska firma Novello 
za 100.000 franków. 

— Dyrektor paryskiego „Gymnase“ nałożył na 
wszystkich członków personala karę 50 franków, 
która cofniętą zostanie, jeżeli się przyzna winny, 
przez którego niedyskiecyą szkoaliwa teatrowt po- 
głoska dostała się do dzienników. 


Dział ekonomiczny. | 


Poblelanie naczyń kuchennych. Komitet lekar- 
ski w Niemczech dbały o zdrowie publiozności, wy- 
dał rozporządzenie w sprawie pobielania naczyń kn- 
chennych, które i u nas godziłoby się zastosować. 
Brzmi ono: „Pod wględem policyjno-lekarskim, win- 
no być bezwarunkowo wzbronionom używanie naczyń 
zawierających w sobie ołów, tak w gospodarstwie 
domowem, jak również do sporządzania i przecho- 
wywania pokarmów. Kontrola policyjna wtedy od- 
powie swemu zadaniu, jeżeli będzie prawnie unor- 
mowany nadzór nad rzeczonemi naczyniami. Najlep- 
sze pobiały, ołów zawierające, winny podlegać re- 
wizyi sanitarnej. Procentowość, 5j, cyny z */ę oto- 
wiu, stanowi maximum ołowiu pod względem poli- 
cyi lekarskiej, tak do naczyń pobielanych, nżywanych 
w gospodarstwie, jak również do przyrządzania po- 
karmów w wyższej ciepłocie. Do pobiały wszelkich 
naczyć miedzianych, mosiężnych lub żelaznych, ły- 
żek stołowych itd., powinna być używana tyiko cy- 
na, zwana „Banca“, bez śladu ołowiu. Częste za- 
truoia pokarmów, mają źródło w pobiale ołowianej, 
rozpowszechnionej dotąd ze szkodą zdrowie publi- 
cznego*, 


Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby handlowo-przemysłowej kra- 
kowskiej w dniach 30 i 31 października. 

Dowóz prodnktów na wozorajszy targ na Baran 
nie przenosił 500 korcy zboża, po większej części 
pszenicy, a następnie żyta, zaś jęczmieuia bardzo 
mało. Cena pszanicy tylko z trudnością się utrzy- 
mała, żyto płacono drożej, a mianowicie : 

PłAcoBO za pszenicę nową 28 237 fnt. od 36—40 
złp., żyto za 227 fnt. od 32—35 złp., jęczmień 
za 202 fnt. 25—29 słp. 

Innych produktów nie dowiezsiono. 

Pomimo małego dowozu zboża na dzisiejszy targ 
kleparski i z braku zagranicznych kupców, oraz 
niewielkiej chęci zaknpna na miejscowe potrzeby, 
pszenicę płacono o 10 ot. niżej. Popyt o żyto na 
wywóz i czelny jęczmień dla brewarów zwiększył 
się, a ceny tych produktów płacono drożej, żyto 0 
10, a jęczmień o 25 ot. od ostatniego targu. Tak 
samo i cena owsa szczególniej pięknego podniosła 
się. Nasiona strączkowe nie uległy zmianie. Koni- 
czyna tak biała, jakoteż i czerwona, lubo w małej 
ilości, była wystawiona na przedaź. 

Targ w ogóle był słaby, tendencya stała 3 wy- 
jątkiem oo do pszenicy. 

O zawarciu większych tranzakcyj nie słyszeliśmy. 

Płacono za 100 klgrm. 


Pszenica żółta . 7:90 8-25 
n CZErwona . 8:25 850 
. OB A wio: móc 
Żyto polskie . . . . . . . 750 780 
JM 
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» Kalicyjskie 7:25 7:60 
Jęczmień dla browaru 7:40 7:75 
y pośledniejszy 6:80 7:80 
Owies z spłatą konsumeyjną = 750 
Groch ENDE 8:50 1050 
Fasola 9— 11— 
Wyka = —— 
Kuknrydza 7:50 8— 
Proso Y— 750 
Jagły . 12:— 1350 
Tymotka 1:— 10- 
Rzepak 5 —— —50 
Koniczyna biała 60:— 65 — 
s czerwona . . 43:— 55— 


Biała, 28 październ. Płacono za 100 kilogrm. psze- 
nicy 9*—, żyta 8'20, jęczmienia 8—, owsa 7: —, 
kukurydzy 8—, grochu 9:—, fasoli 9 — , socze- 
wicy 22:—, jagły 12'—, tatarki 7—, bobu 0—, 
ziemniaków 2:50, siana 3:60, koniczu 5*—, słomy 
220—0-—, wełny 90—180, lnu 20—, konopi 
25'—. koniczyny 50.— 

Rzeszów, 28 październ. Płacono za 100 hektol. 
pszenicy 7:68, żyta 525, jęczmienia 3'84, owsa 
3—. grochu 7'38, fasoli 6-40, tatarki 7:04, prosa 
7:18, ziemniaków 8:20, za 100 klgr. siana 3-20, 
słomy 1:80, kilo masła 0*—, kopa jaj 1:60. 


Ceny zboża w Czerniowcach. Na d. 29 paździer- 
nika za 100 kilogramów notowano: Pszenica nowa 
7:10—7'30, pszenica śr. 6'30 do 660, pszenica 
na sierpień-wrzesień 0:00—0'00, żyto nowe 5'80 
do 6:00. jęczmień browarny 7.25 —7.50, jęczmień 
na termin 5'50 do 5'70, owies nowy 5:00 do 
5'10, owies średni 5'70—5'80, konopiane nasienie 
11:50 do 11:75, kukurudza stara 5'80 do 5:90, 
kukurudza cinquantin 6 20 do 6-30, kukurudza na 
wrzesień - październik 0:00 do 0:00, kukurudza na 
czerwiec-wrzesień 0— do 0'—, kukurudza na maj- 
czerwiec 5*75 do 5'80, koniczyna —'— do ---—, 
kopr 38 — do 40*—, spirytus 10.000 litr 28:30 
do —'—, spirytus na październik-grudzień —'*— 
do 28-40. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


( Prywatne.) 


Wiedeń, 31 października. Trybunał kasacyjny 
wydał w procesie dzieunika Narodni List nastę- 
pujący wyrok: Redaktor dziennika wydawanego 
w dwóch językach, nie może odmówić przyjęcia 
sprostowania, jedynie tylko dlatego, iż nie jest 
napisane w języku z pomiędzy tych dwóch przez 
redaktora wybranym. Zażalenie nieważności zo- 
stało przeto odrzucone. 

Wiedeń, 31 października. Rewizya postanowień 
o handlu domokrążnym, którą, jak wiadomo, 
zamierzył rząd austryacki przeprowadzić, nastąpi 
równocześnie z odnowieniem związku handlowe- 
go i cłowego z Węgrami. Sprawa ta bowiem 
winna być traktowana na podstawie jednolitych 
zasad obowiązujących w obu połowach państwa. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 31 października. Zmarł tu były mini- 
ster baron Kriegsau. Sekretarz głośnego ostatnie- 
mi czasy Krebsa, Józef Klier, został uwięziony 
z powodu oskarżenia o stręczenie. 

Zagrzsb, 31 psździernika. Ozłonek klubu stron- 
nictwa narodowego ŻZiwkowicz wyraził banowi 
w imieniu stronnictwa podziękowanie za dotych- 
czasowe poparcie, podniósł następnie uchwalenie 
regulaminu sejmowego i ustawy przeciw nadu- 
życiom prasy i przeciw agitacyom namiętnym 
i podburzającym — prosił w końcu bama o po- 
parcie celem uzyskania pomyślniejszego zwrotu 
w polityce ekonomicznej Węgier w obec Kroa- 
cyi. W przemowie do prezydenta Izby Horwata, 
stwierdził Ziwkowiez łączność stronnictwa swege 
z wszelkimi krokami przewodniczącego w Sej- 
mie. Ban podziękował w gorących słowach i wy- 
raził nadzieję, iż poparcie tak silnego i lojalne- 
go stronnictwa, zwalczy wszelkie przeszkody. 
Przemówienie bana przyjęto hucznymi okrzyka- 
mi Živio! Prezydent dziękował i oświadczył, iż 
w adresie zawarty jest program stronnictwa, któ- 
rego się winno silnie i niezachwianie trzymać, 
poczem obecni pożegnali się serdecznie. 

Petersburg, 31 października Journal de St. 
Petersburg roztrząsając odpowiedź cesarza austrya- 
ekiego przy przyjęciu delegacyi pisze, iż nikt z 
obu stron Litawy nie powinien nadal zapomi- 
naé o tem, jak pojmuje cesarz i rząd austryacki 
wyniki zjazdu skierniewickiego, tak zbawienne 
dla ogólnego pokoju i przyjaznych stosunków 
między trzema mocarstwami, których całkowite 
porozumienie opiera się na dotrzymaniu układów 
i wzajemnem zaufaniu. 

Berlin. 31 października. Wczoraj wyruszyła 
z Wilhelmshaven do Zachodniej Afryki wyprawa 
składająca się z czterech okrętów. 

Kopenhaga, 31 października. Parowiec „Bes- 
sel* z Bremy, pod dowództwem kapitana Wie- 
ganda zatonął o pięć mil od Lenndig. Dziewię- 
ciu ludzi z załogi utonęło, dwaj zostali urato- 
wani. 

Londyn, 31 psździernika. Churchil wniósł w 


laina. Chamberlain odpierał zarzuty Churchila i 
udowadniał, iż rozruchy w Birmingham wywo- 


łało stronnictwo konserwatywne. Po ośmiogo- 


dzinnej dyskusyi odrzucono poprawkę Churchila 
214 głosami przeciw 178. Stronnicy Parnella 


głosowali z mniejszością. 


Londyn, 31 października. Chińczycy rozpoczęli 
roboty, mające na celu odcięcie rzeki Wosung; 
gromadzą oni nieustannie wojska w Sanghai i 
Pekinie. 

Paryż, 31 pażdziernika. Do Temps donoszą 
z Hanoi, iż w kanale spostrzeżono bandę korsa- 
rzy. Wysłano natychmiast kolumnę wojska, dla 
ścigania ich. 

Marsylia, 31 października. Dyrekcya sanitarna 
wydała okrętom opuszczającym Marsylię wczoraj 
po raz pierwszy od dnia 1 lipca zwykłe paszpor- 
ta. Podług National zaszły w Nantes dwa przy- 
padki śmierci, wskutek cholery; przyczynę upa- 
trywać należy w miejscowem zakażeniu. 

Rzym, 31 października. Propaganda donosi, iż 
w Kantonie została zburzona i zrabowana wielka 
ilość kaplic, domy chrześciańskie spalone, 200 
kobiet zhańbionych, mężczyźni pobici lub wypę- 
dzeni wrazie opierania się przed składaniem ofiar 
bożkom. W Honghong znajduje się obecnie 2 bisku- 
pów, 30 misyonarzy i 300 chrześcian, którzy 
przybyli z Kantonu. Wicekról Kantonu jest dla 
chrześcian najnieprzyjaźniej usposobiony. 

Rzym, 31 października. Rada ministrów uchwa 
lita na wniosek Manciniego wysłać natychmiast 
do zachodnich wybrzeży Afryki fregatę „Garibal- 
di“ i parowca awizowego „Vespucci“. Fregata ma 
objąć inspekcyę nad zachodniem wybrzeżem. pa- 
rowiec zaś „Vespucci“ ma być stacyonowany 
przy ujściu rzeki Congo a następnie ma wyruszyć 
do południowej Ameryki. Nazwiska badaczów u- 
dających się z wyprawą nie są dotychczas znane. 
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Dr. Adam Asr xlr. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
nyi, która też żadnej odpowi'edczialności za nią 
cie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Nieomylne. Pod tym napisem znajduje się w dzi 
siejszym numerze naszego pisma ogłoszenie wzglę- 
dem leku, wynalesionego przez słynnego lekarza 
włosów dra Pinkasa, a zwanego „Roberantium* 
(włos tworząca esencyA), który przy wypadaniu wło- 
sów, łysinie, braku porostu brody i siwieniu włosów, 
nie do uwierzenia skntecznym się okazał i dotychczas 
niedościgniętym jest co do rezultatów. Dalecy jesteś- 
my od sypania pochwał temu iekowi, na jakie gza- 
sługuje, lecz zwracamy nwagę szan. czytelników na 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekiem. W ra- 
zie nieskutkowania obowiązuje się ogłaszający zwró 
cić pieniądze bez oporu. 
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4 z 1 maja 1872 e n 5,400.000 złr. ,„ x a bo J |F 
postanowiła Rada zawiadowcza w myśl uchwały powziętej przez 25 (nadzwyczajne) Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów na dniu 14 października 1884 na zasadzie umowy 
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zawartej z e. k. uprzywilejowanym austryackim Bankiem dla krajów koronnych w Wiedniu, z Berlińskiem Towarzystwem Handlowem, z panami Mendelssohn & Comp, 
i panami Robert Warschauer & Comp. w Berlinie, dalej z panami braćmi Bethmann, panami Erlanger i synowie w Frankfurcie n. M. i Półlnocno-niemieckim Bankiem 
w Hamburgu i za przyzwoleniem Wysokiego Rządu, zaciągnąć : 

a) 4 procentową pożyczkę w wysokości 14,280.000 złr. w srebrze, składającą się z 47.600 sztuk obligacyj po 300 złr., które najpóźniej w przeciągu 72 lat al pari, 
bez stracenia należytości stemplowych jakoteż podatku spłacone będą i których procenta za strąceniem jedynie tylko podatku dochodowego wyplacone będą; 

b) 4 procentową pożyczkę w wysokości 38,475.000 złr. w srebrze, składającą się z 125.250 sztuk obligacyj po 80V złr: które będą spłacone najpóźniej w przeciągu 
72 lat al pari. Wylosowane obligacye jakoteż odsetki obligacyj tej kategoryi wypłacone będą bez potrącenia tak podatku jakoteż należytości stemplowej. Odsetki 
jakoteż wylosowane obligacye obu kategoryj wypłacone będą na żądanie we Wiedniu, alboteż w miejscowościach każdocześnie przez Towarzystwo oznaczonych, 
a mianowicie we Wiedniu w srebrnej walucie austryackiej, za granicą zaś w dotyczącej walucie zagranicznej, według kursu obliczonej. 


Obie powyższe pożyczki są zaopatrzone w knpoty płatne 1 maja i l listopada; pierwszy kupon tychże płatny będzie dnia 1 maja 1885. 
Pożyczki te mogą być tylko na podany cel użyte. 
Intabulacya prawa zastawu dla tych pożyczek uskutecznioną będzie w księdze Towarzystw kolejowych w e. k. sądzie krajowym we Lwowie, na kartach dla c. k. 


uprzyw. Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, otworzonych; a to z prawem pierwszeństwa dla: a) pożyczki w kwocie 14,280.000 „złr. srebrem przed po- 
życzką pod b) w kwocie 38,475.000 złr. 


W miarę wykreślenia 5 pre. obligacyj pierwszeństwa c. k. uprzyw. Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej zapisanych w księdze kolejowej, przedsię- 
wziętego bądź wskutek losowania, bądź wskutek ściągnięcia obligacyj z obiegu posuną się obydwie nowe pożyczki, w pierwszeństwie tabularnem tak, że po emkowiiem 
wykreśleniu 5 pre. pożyczek pierwsze miejs«e w stanie biernym w księdze pomienionej zajmie pożyczka nowa pod a) drugie zaś miejsce pożyczka pod b) 


Za regularną wypłatę odsetków i rat spłatą, ręczą wszystkie połączone linie c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czernio- 
wiecko-Jasskiej, prócz tego wszelkie dochody Towarzystwa, a przedewszy tkiem dochody przez Państwo gwarantowane. 


Wiedeń, I5 października 1884. — | e 
Towarzystwo c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej. 


Me 


zaproszenie do subskrypcyi 


Powyżej wymienione instytucye bankowe i firmy otwierają pnbliczną subskrypcyę na emitować się mające: 1104 2 2 
Obligacye pierwszeństwa w kwocie 14,280.000 złr. —  [-szej emisyi 
i dito dtto dtto  38,475.000 „ — Il-giej „ 


SUvPSIECY pECY A odbedzie SiĘ 


w poniedziałek daia 3 i we wtorek dnia 4 listopada 1884 


we LWOWIE: w c. k. uprzyw. Galicyjskim Banku Hipotecznym. 
w KRAKOWIE: | 
w CZERNIOWCACH: 


w Filiach e. k: uprzyw. Galicyjskiego Akcyjnego Banku 


w TARNOPOLU: | Iipotecznaga 
w WIEDNIU: w c. k. uprzyw. Banku Austr. dla krajów koronnych. w STUTTGARDZIE: w Królewsko-wirtemberskim Banku nadw. 
w BERLINIE: w berlińskiem Towarzystwie handlowem. „ MANNHEIM: Reńskim Banku kredytowym 
~ p u Mendelssohna i Spółki „ KARLSRUHE: 
A r u Roberta Warschauera i Spółki „ KONSTANOYI: | w Filiach tegoż 
„ FRANKFURCIE n, M.: u braci Bethmann „ FRYBURGU Bad.: Í Banku 


ć - u. Erlangera i Synów „ HEIDELBERGU : 
„ HAMBURGU: w Północno-niemieckim Banku w Hamburgu „ MONACHIUM: w Bawarskim Banku handlowym 


„ LONDYNIE: International financial Society Limited „ WROÓOŁAWIU: w Szlązkiem Stowarzyszeniu bankowem 
„ DREZNIE: u Ginthera i Rudolfa PRADZE: w Czeskim „Unionbank* | 
„ LIPSKU: w Lipskiem Towarzystwie dyskontowem „ BUKARESZCIE: w Banku narodowym rumuńskim 
w godzinach urzędowych. 


Warunki subskrypcyt są następujące: 


1) Subskrypcya odbywa się na podstawie formularza zgłoszeń, który w wyżej przytoczonych miejscach otrzymać można. Każdemu z tych miejsc zgłoszeń wolno jest, według uznania oznaczyć Een " 
wysokość przeznaczonej kwoty. de 


4 
2 


2) Cena subskrypeyjna dla obligacyj I. Emisyi (opodatkowanej) jest ustanowioną w kwocie S2. złr. waluty austr. za każde 100 zdr, nominalnych, zaś czas obligacyj II. Emisyi (wolnej 
od podatku) w kwocie S6 złr. za każde 100 zir. nominalnych. Oprócz tej ceny ma uiścić subskrybent procenta za kupon bieżący (3, pre. resp. 4 pre.) w stosunku rocznym aż do 
dnia odbioru obligacyj. l 


ń , , ; A k : +4: 1 

3) Przy subskrypeyi należy złożyć kaucyę w wysokości 5 pre. wartości nominalnej; takowa może być złożoną w gotówce lub po kursie dziennym w takich papierach, które odnośne miejsce |: 
subskrypcyi za dopuszczalne uzna. ] >e s i 3 = 

4) Wydanie przyznanych obligacyj nastąpi jak można najrychłej po ukończeniu subskrypeyi. W razie, gdyby przyznaną została mniejsza kwota jak zgłoszono, nadwyżka kaucyi natychmiast 
zwróconą będzie. 


5) Odbiór przyznanych sztuk może nastąpić w dotyczących miejscach subskrypcyi od dnia 1 grudnia 1884 począwszy za opłatą ceny (2). Subskrybent będzie jednak obowiązany, takowe naj- 
później do 81 stycznia 1885 włącznie odebrać. Kaucye złożone będą przy podniesieniu całkowitem przyznanej kwoty zarachowane, względnie zwrócone. 
Częściowy odbiór przyznanych kwot niżej 5.000 złr. miejsca mieć nie może. 


6) Właścicielom dotychczasowych 5-procento ych obligacyj c. k. uprzyw. Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, przysłuża prawo użyć owe obligacye jako 
wpłatę na nową pożyczkę, a prócz tego zapewnia się in zmpełne uwzględnienie kwot przez nich subskrybowanych, jeśli owe do wpłaty przeznaczone 5 procentowe 


obligacye w czasie 
m m m 
od 20 października do 4 listopada 1884 
zostaną złożone, a względnie zgłoszone. 


5-procentowe obligacye należy złożyć wraz ze znajdującym się przy nich kuponem płatnym 1 listopada 1884, który natychmiast: zostanie wypłaconym. Składający otrzyma za każde 
100 złr. nominalnej wartości 5 pre. obligacyj (opodatkowanych) 


po 123 złr. nominalnie w <4:-procentowych obligacyach opodatkowanych, zaś każde [00 złr. nominalnej wartości -procentowych obli- 
gacyj wolnych od podatku po li7 złr. nominalnie w Æ-procentowych obligacyach wolnych od podatku. 


Różnice niedające się wyrównać obligacyami, zostaną według powyżej podanych kursów emisyjnych gotówką wypłacone. 


N Wiedeń, w październiku 1884. 
7 Za powyższe Banki i domy bankowe: 
(S 


9 C. k. uprzyw. Austryacki Bank dla krajów koronnych. 
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Kraków 1 Listopada 1884. 


Od dziśdnia t.j. od piątku d. 31 
października, tylko do miedzieli d. 2 
listopada widzieć można w sklepie pod 
l. 28, przy ulicy Fioryańskiej w Kra- 
kowie atletkę s 
Pannę Eleonorę | 


cych sztukach. 
Wstep: I miejsce 20 ct., II miejsce 10 ct. 
„ Dzieci płacą połowę. 
Codziennie do widzenia od godz. 


9 rano do godz. 9 wireżór. 1136 1 
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Narożna trzypiętrowa 


Kamienica 


w jednem z najpiękniejszych i najbar- 
„ dzi į ożywionych miejse Krakowa 
jest do sprzedania z wolnej ręki. 


Połowa wartosci, z której większa część jest 
amortyzacyjną, może pozostać na hipotece. 

Wiadomość u właściciela domu Nr. 3 przy 
ulicy kolejowej. 1099 3 6 


Parcele budowlane 


dowolnej wielkości przy ulicy Karmelie- 

kiej i Batorego do sprzedania. 
Wiadomość: Talowski, Akademia techniczna 
ulica Gołębia od 9—12, lub Półwsie Zwierzy- 
niee Nr. 19 od 12—2. 105055 


Kawaler, 
lat 30, rutynowany rachmistrz i kontro- 
lor, po dziesięcioletniej praktyce w ma- 
nipulacyi ekoaomiczuej, lasowej i fa- 
brycznej w jednym z największych Skar- 
bów, mogący się poszczycić chlubnemi 
świadectwami, pragnie przyjąć odpowie- 
dnią posadę. Łaskawe zgłoszenia: Hotel 


1119 4 4 


PIWO 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 
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poleca Szauownej Publiczności 
Stad Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie ulica Sw. Jana, 5. 


84 53 
AE EEAENĘ 


'fetoby miał ce do przepisywaria lub jakie Za- | 
a trudnienie dla człowieka w wieku, o ca dzieci, | 
stóry pragnie w jakiko!wiek sposób zarobić na 
dtrzymanie, niech sių raczy zgłosić do kupca 
p. Zacayńskiego przy ulicy Szewskiej, 


| L. Zagórny Marynowski 


otworzył 


(Główny Skład PIWA butelkowego 


„pod GG ambrynusem' 

w domu pod Nr. 5 przy ulicy Mikołajskiej. 
Na składzie utrzymuję tak Piwo Krakowskie J. A, Johna Synów, ja-. 

koteż Piwo Pilzneńskie Kxportowe i Leżak, oraz Porter krajowy (Bok). 
Mając kilkoletnią praktykę w tym ł 
starań, aby Skład mój pod każdym względem odpowiadał 
maganicm, mam niepłonną nadzieję, że Szanowna P. T. Publiczność raczy 
mnie zaszczycać Jicznemi zamówieniami. 


Wino Szampańskie Imperial! 


Skład dla Austro-Węgier: Wiedeń M. 


Niemiec: 
Anglii : 


I Londyn E. 
Rosyi' 


Petersburg 


. Cena dla Austro-Węgier: 
Oryginalny oplombowanj koszyk, 6 flaszek 
12 


n 


996 6 10 


Narodowy Nr. 23 w Krakowie. | 
| 
| 


Berlin F. Müller, Grenadierstrasse. 


oclone z wiedeńskiego głównego urzędu  cłowego. 
Favre Frères Epernay. 
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l NOWA R A. 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


L. 13147/7. 


Ogloszenie, 


Do części II taryfy, ważnej od 1 lipca 1883 r. 

„Szczegółowe przepisy i taryfy dla transportu przesyłek pospiesznych ja- 
„koteż towarów zwykłych i t. d. na ce. k. austryackich kolejach prywatuych w za- 
„rządzie państwowym pozostających", zaprowadza się dodatek VI z ważnością od 
1 listopada 1984 dla następnych linij: Sternberg-Wichstadl-Lichtenau, Hohen- 
stadt-Zóptau-Oświęcim-Podgórze, Tarnów-Leluchow (granica galicyjsko-węgierska), 
Grybów-Zagórz, Chyrów, Stryj, Drohobycz-Borysław, Lwów, Stryj-Stamisławów, 
kolej lokalna Dolima- Wygoda i linia peażowa Zagórz (trans)-Chyrów (trans), a 
z ważnością od dnia otwarcia ruchu dla linii Zwardoń (granica galicyjsko-węgier- 
ska)-Żywiec-Skawina, Sucha-Nowy-Sącz, Zagórzany, Gorlice, Stanisławów-Husiatyn, 
włącznie z linią peażową Stanisławów (trans)-Chryplin (trans). 

Wskutek zaprowadzenia tego dodatku VI, zawierającego szczegółowe prze- 
pisy i taryfy dla przesyłek pospiesznych i towarów zwykłych it. d. (część ID), 


jakie ważne będą na wyż pomienionych liniach począwszy od oznaczonych termi- 
nów, zostają unieważnione następujące taryfy i przepisy: 


1. Taryfa lokalna z dnia 1 lutego 1SS1 dla transportu towarów z dodat-|i 
kami, zaprowadzona wspólnie dla c. k. kolei Dniestrzańskiej, kolei Arcyksięcia Al- 


brechta it. d, Tarnowsko-Leluchowskiej kolei państwowej, 


2. Prowizoryczna taryfa lokalna dla transportu towarów na liniach c. k. ko- 
lei państwowej Oświęcim-Podgórze i Grrybów-Zagórz, ważna od 1 względnie 20 


sierpnia 1884. 


3. Skala refakcyjna dla transportu kamieni łamanych, brukowych, wapien- 
nych i gipsowych (niepalonych), jakoteż kamieni budowlanych, szutru, piasku i ce- 
gieł, ogłoszona obwieszczeniem c. k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta z dat Lwów 


31 maja 1878 do 1. 4301. 


4. Ogólne taryfy lokalne c.k. uprz. morawskiej kolei pogranicznej (wraz 


z dodatkami) z dnia 1 października 1876. 
Wiedeń, w październiku 1S84. 

C. k. Jeneralna Dyreckcya 
austryackich kolei państwowych. 
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H. Niemetz w Krakowie 
Sklad Milaszyn do szycia 
Snkiennice Nr. 30, sklep narożny od stro- 
ny ratusza, 
poleca niniejszem P. T. Publiczności swą 
powiększoną pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje oprócz wszelkich wyrobów w Za- 
kres mechaniki wehodzących tatże 
maszyny do szycia 
chociażby najstarszych systemów; za do- 
kładno-ć naprawy ręczy się. Ceny umiar- 
> „A : 816 12 30 


| LOSY 


każdego rodzaju sprzedaje na 
wypłaty miesięczne 
pod 


KANTOR 2, JÓZEF RAPOPORT 


w Krakowie, Rynek, 43. 89 75 
Już po złożeniu pierwszej wpłaty ma się prawo 
do wygranej. 
Wydaje się orygina.ne zobowiązania znanego 
powszechnie zakładu „Merkur*, w których nu- 
mera dotyczących losów są wykazane. 


MARYA PARVI 


Nauczycielka tańców, 


udziela lekcyj solowych i salono- 
wych tańców. 
Wiadomość ulica Sławkowska Nr. 8, 
I piętro. 1101;8 4 


BONIFACEGO 


ze zdroju „Bonifacego“ 


będącego własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
wyszczególniona na wystawach : 


„|” Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1888. 


rozpowszechniona wody gorzkie węgierskie. 


zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia. 

Działając łagodnie i pobudzając wydzielenie błon śluzowych, przewodu pokarmowego, 
usuwa zastoiny kałowa i skłonność do tychże, nawały krwi, zastoiny żylne, nadmierną otyłość, 
oraz obrzęki :rzewów brzusznych (wątroby i śledziony) i ztąd powstałe cierpienia hemoroidalne. 
tudzież uporczywe zatwardzenie towarzyszące cierpieniom kobiecym połączonym z niedokrewnością. 

Szanowny Panie! 

Według doświadczeń w klinice tutejszej | ołożniczo-ginekologicznej woda gorzka BONI- 
FACEGO MORSZYNSKA nie ustępuje w niczem wodzie gorzkiej BUDZIŃSKIEJ, działa szybko, 
pewnie, niesprawia boleści i nadaje się do dłuższego użycia z powodu. że nie pociąga za sobą 
Żadnych nieprzyjemnych następstw. 

O czem miło mi Pana szanownego uwiadomić. 560 20 

Kraków, 2 kwietnia 1882. Prof. Madurowicz. 
ZES” Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. =©mg 


MAGAZYN 
J. Sobolewskiego 


w Krakowie, Grodzka Nr. 3 

l l. poleca na jesień i zianę 
| wielki wybór nowości 
/ w materyałach na suknie, wierzchy i okrycia. 
Aksamity czarne i kolorowe, Materye jedwabne, Velwety czarne i 
kolorowe, Korty, Plusze, Chevioty, Sukienka, Loden, Chustki, Plaidy, 

Perkale, Schirtingi i Barchany białe i t. p. 
Towary doborowe. Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie franco. 
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zawodzie i dołożywszy wszelkich 
słusznym wy- 


1095 4 ? 


ZAWIADOMIENIE. 


Prowadząc od lat kilku RRestnuracyę w hotelu Drezdeńskim w Krakowie, 
bądź jako zarządca, bądź też przez rok ostatni ua sweją własną rękę, z dniem i pa- 
ździernika ob ąłem Restauracyę w hote'u „pod Róża“ w krakowie. 

Jak dotychczas w hotelu Drezdeńskim. tak samo restauracyę w hotelu .pod 
Rożą* postawię na stopie pierwszorzędnej restauracyi, starając się o to, aby kuchnia 
była smaczna, B obsługa chętna i szybka. 


Holländer, Postgasse. 


Smith, Kingstreet. 
L. Goriow, Michajłowskaja Płoszczad. 


Piwnicę zaopatrzyłem w wszelkie Wima, a mianowicie: węgierskie, austryackie, 
francuskie i wszelkie zagraniczne, które wyłącznie vd pierwszorzędnych europejskich 
| firm pobieram; również piwo Pilzneńskie. 

Spodziewając się, iż Szanowna P. T. Publiczność względami swemi raczy mnie 
poprzeć jek dotychezas, staraniem mojem będzie, abym łaskawych względów nigdy nie 


30 


4, uszanowaniem 


Ferdynand Turliński, 


restaurator w hotelu „pod Różą“ w Krakowie, ul. Fłoryańska. 


) utraci2. 


8 1030 12 30 
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pomiędzy wszystkiemi wódkami gorzkiemi najbardziej obfita w składniki stałe, przewyższa tak 


W małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia i 


Nr. 253 5 


Emil Preyer 


Elektrotechn'k, Mechanik i Optyk 
w Krakowie, Floryańska, 23, w kamienicy Wgo Wojdy, 


przyjmuje zamówienia i naprawy wchodzące w zakres fizyki, mechaniki i chemii, 
a mianowicie, instrumenta naukowe, lecznicze, do rysowania i t. p. 

Utrzymuję na składzie lornetki teatralne polowe ze szkłami achromatycz- 
nemi, okulary, ewikiery z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych, barometry, ter- 
mometry, metronomy, aparaty elektryczne różnej wieikości dla szkół jak i leczni- 
czego użytku, różne modele maszyn parowych i elektrycznych, jakoteż wszystkie 
części składowe maszyn do szycia. 

Również zakłada dzwonki elektryczne, telefony i gromochrony. naprawia 
gruntownie wszelkich systemów maszyny do szycia, oraz instrumenta grające, 
Jakoto: albumy, pozytywki, orchestionety i t. p. 1121 2 3 
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MASZYN do szycia 
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WEE I Opernring Nr. 7 %wĘ 


b poleca szan. publ. wielki wybór tak własnych, ja- 


eani 
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$ ko też zagranicznych maszyn do szycia wszystkich 
Æ systemów po umiarkowanych cenach fabrycznych, 


í 


Są 
wid; 


RA 


a 
Co 


$k za spłatą miesięczną i pięcioletniem poręczeniem: a 


cw 


sk Za sumienne wykonanie obstalunków ręczy powyż- $, 


Cz: 


SĘ sze istnienie firmy. 1088 3 10 
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w Krakowie 


sprzedaje z ramienia instytucyi emitującej 4"/,we 


Losy węg. Banku hipot. na zł. 100 w. nom. 


Najbliższe ciągnienia: 15 stycznia, 15 maja i 15 września 1885. 
Główne wygrane: złr. 50,000, 50,000, 100,000. 
Każdy los, chociażby już raz wyszedł, czy to z najmniejszą wygraną 
t j. na złr. 100, czy to z większa premią, bierze nadal udział we 
wszystkich ciągnieniach premiowych, tak, że na ten sam los wy- 
grana kilkakrotnie paść może. 

Dom ten przyjmuje także po dzień 4 listopada 1884 r. pod wa- 
runkami oryginalnemi, bez prowizyi, zgłoszenia do subskrypcyi i 

r konwersyi D wych na 4/,we 
Obligi pierwszeństwa c. k. uprz. kolei żelaznej 
lwowsko-czerniowiecko-jaskiej. 


1111523 


14 
KL, Jedyne, 
l ciągu słodowego sa zawijane w niebięski papier. 
anna otin 
słodowa czekolada zdrowia, 
1 kil. I. 2 złr. 40 ct, II. 1 złr. 67 et. 4 
1, kil. I. 1 zr, 30 ct.. II. 90 et i 


ana Ho 
piersiowe cukierki słodowe, 
po 60, 30, 15 i 10 et., prawdziwe 
jedynie w niebieskich torbeczkach. 


| ; Jana Hoffa piwo zdrowia | Jana Hoffa zgęszczony UL 
z wyciągu słodowego. wyciąg slodowy. 
n Cena flaszki 65 ct. Cena flaszki 1 złr. 12 ct., małej f. 80 et. 1 
i m u u | d b 
Zdrowie jest najwyższem dobrem. * 


Codzienne podziękowania za wyleczenie z chorób piersiowych i płucnych, słabości nie- $ 
[| żytowych, zaburzenia żołądkowego i narządu trawienia, rozstrojenia nerwowego, niedo- 
[|| krewności, osłabienia, wycieńczenia, braki sił, rekonwalescencyl, nieżycie jelit, atonii 
(6 jelit, zapomocą preparatów z wyciągu słodowego Jana Hoffa, pochodzące od wszystkich £ 
stanów | ze wszystkich krajów świata, które w czasopismach bywają ogłaszane, są po- 
ciechą i zachętą dla chorych, otwierając im zarazem drogę do wyleczenia. 1 


Do Pana 


Jana Hoffa, 


wynalazcy i fabrykanta preparatów słodowych, e. k. nadwornego dostawcy 
większej części władców Europy i t. d. 
Wien, Stadt, Braunerstrasse Nr. 8. 


Zagrzeb. Wyborne skutki, których doświadczyłem używając pańskiego, dla cho- 
rych nieocenionego preparatu, tego przyjemnego wyciągu słodowego Jana Hoffa, tak zwa- 
nego piwa zdrowia, w mej chorobie, Bzezególnie Się zwiększającej przy obecnej porze, j4 
skłaniają mnie dla zadośćuczynienia Panu do oświadczenia, iż pańskie preparaty słodowe 
$ przewyższają wszelkie pochwały. 

Wirginia Chalomel, guwernantka w domu pana generał-porucznika 
barona Neustatter'a w Zagrzebiu. 


Skoro u wielu chorych uzyskałem pańskiemi preparatami, których używali na me 
W zlecenie, wyborna wyniki, upraszam przeto: o ponowne przysłanie 8 flakonów zgęszezo- $ 
nego wyciązu słodowego i 3 torbeczek cukierków piersiowych z wyciągu słodowego dla $ 
pewnego chorego. Adres: Pan Mitar Dymitriewicz w Beszenowie. 

Ruma, 16 września 1881. F. Mumich, 


Trebinia, 27 lipca 1881. Wielmożny Panie! Bogu i Wielmożnemu Pana mu- 
szę mą wdzięczność wyrazić, ponieważ pańskie preparaty słodowe, które mi mój przyja- 
ciel przysłał. pomogły mi i rzeczywiście przywróciły mi dawne siły. Długotrwałemi 
f marszami tak było nadwątlone me zdrowie, iż uważałem się już za straconego, mimo to 
| pańskie cukierki słodowe i czekolada słodowa już po krótkim czawie, mimo niepomyśl- 4 
nego klimatu i mimo uciążliwej służby, przywróciły mi szybko zdrowie. Polecam je też 
| każdemu żołnierzowi w służbie będącemu. Z głębokim szacunkiem 
Franciszek Jułiusz Rucziczka, kapral w c. k. 3 pułku, 

19 szkadrony w Trebinji, w Hercegowinie 


Urzędowe doniesienie o skuteczności leczniczej. 


| 

k i tonti: Pański ty słodowe Jana Hoffa tak 
(Wyciąg.) Nadintendentura w Bolonii: Pańskie preparaty ola ta 

chętnie przez chorych używane, dla ich wybornego smaku, skutku 4 bardzo dobrze i od- ! i 

Q,ywiają chorych nadzwyczajnie, zasługują przeto na najwyższe wyszczególnienie jako BA 

rodek leczniczy. Eoaea radin Dr. F. Beletti. i! 


Utrzymuj ładzie: KRAKÓW: J. Trauczyński, K. Wiszniewski, W. Redyk, r 
mił E. Radler, yanen Fenz, Ed. Fucha, St. Feintuch. BIAŁA: Erich Keler apt.. Ad. annt ii 
ih BOCHNIA : F. Michnik. BORSZCZÓW: St. Niemczewski apt. BRODY: Knlak, Witosławski apt. fl 
| 4 BRZEŻANY: J. Dorst sp. BUCZACZ: Kercel i Jecewski. CZORTKÓW: Lud. Noss apteka. il 
LL DOLINA: Traunfellner apt. DROHOBTCZ : J. Aichmiiller apt. GORLICE: 8. Birn. GRÓDEK : Mý 
HI A. Lippus. GRZYMAŁÓW: Jos, Goldberg. HUSIATYN: Piekarski. Ja ponro J. Rohm, A. l 
(Ff? Wisłocki apt. S. Ellenberg- KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. 1. Stenzel. KOSÓW: Bi. Baraa apt. KRY 
14) STYNOPOL: F, Ormczowski. LWUW: S. Rucker, J. Beiser, P. Mikolasch, apt. MONA- | 
: L. Zarski apt. NOWY-SACZ: W. Filipek, R. Jakubowski apt. J. Grosband. 
Skakałski apt. PODHAJCE: Karczykiewicz. PODWOŁOCZYSKA: G. Mora- + 


60 wysokich odznaczeń. 
Założone w r. 184 


6 Nr. 253. NOWA R EFORMA. Kraków 1 Listopada 1884. 


aS” Ogloszenie, i k 


Z powodu licznych zapytywań, mamy zaszczyt donieść naszym szanownym P. T. 
prywatnym konsumentom gazu, iż celem oświetlenia lokalów i budynków prywatnych 
nadal jak dotąd Í po || Listopada D. r, gaz będzie dostarczany i że oświetlenie 
placów i ulic miasta nafta, na prywatną konsumcyę bez najmniejszego pozostaje 


ływu. 
pas ZARZĄD ZAKŁADU GAZU 
KONRAD VOSS, dyrektor. 


Specyalistom lody człowiek, żonaty. bez 


„ra familii, mogący się wykazać naj- 
poleca się EO leżące chlubniejszemi świadectwami i powołać 


się na osoby powszechnie znane i sza- 


0: interesowane zawiadamiam ni- | Qm 


p wałem a ckiaęywii|(f DOM BANKOWO-KOMISOWY 


ną, i że takowa pod wyłącznie moim 


3 3 «ale 3 Ti Białe, bez kołnierza i bez mankietów złr 2 —, 2.50, 3 — i 
kierunkiem tak artystycznym = i ia I B I U R 0 S P E D Y (H Y J N E Wki i EETA złr 225, 276, 8.25| nowane, obeznany gruntownie z prowa- 
nistracyjnym pozostaje. Wszelkie przeto ! „ z kołnierzem i z mankietami złr 2.50, 3.—, 3.50 | dzeniem wszystkich ksiąg handlowych i 
zamówienia tejże orkiestry dotyczące, u- z garniturem płóciennym droższe są o 50 ct do 1 złr, wszystkiemi czynnościami  biuror'emi, 
prasza się uskuteczniać wprost u podpi- u M Lg Kretonowe e" y poszukuje od I stycznia 1885 posady 
sanego. 1139 1 A z z przyszytym kołużerzem i maukieami złr. 2.20, 2.75, 850 kasyer buch : 

Wam Wroński, w Krakowie, Hotel Drezdeński, z dwoma ka do przypinania i hrti s n dą dk Panlo nati do: wiecach 
H 5 R n ; 3 o j z mankietami zr. 2.50, 3.---, 4 — k , "1ększyc 
ul. Grodska Nr. 18. załatwia wszelkie wysełki z Krakowa, odbiera towary i pakunki z do- Oxfordowe S fabryk lub majątków San Na 
mów i dostawia pocztą lub koleją nadeszłe umyślnie w tym eelu z pizyszytym kołnierzem i mankietami złr 250, 8.—, 3.75 |Żądanie może być złożona kaucya do 
zbudowanemi wozami. 1116 3 6 z dwoma kołvierzami do przypisania i wysokości 1500 złr. 
mankietami złr 275, 325, 425 


- ó E AI Łaskawe zgłoszenia, z wyszczególnieniem 
Za dokładne i trwałe wykonanie wszelkich za | wszystkich warunków, proszę prze łać pod zna- 


mówień ręczy firma nasza, ciesząca się długole- |kiem 1500 C. do Administr. „Nowej Reformy“ 
tniem uznaniem. w Krakowie, 1129 3 6 

Największy skład Prot. Dra Gustawa Jä-| ————————————— 
gera welnianej bielizny normalnej z orygi- | AREREZKCW O: nE 
nalnym steinplem: 


BERECZ 6 LÓBL 


specyaliści dla koszul męskich, 


Wiedeń I, Babenbergerstrasse Nr. L. 
Filia l, Schottengasse 6. 634 21 52 


W Mydlnikac 


główny wyłom kamienia jest do wych i przechodowych przesyłkach dopełnia własnemi organam!, 


5 i a monety potrzebne ściśle po kursie dziennym rachujə. 
wydzierżawienia każdego czasu — PP. Kupcom jako klientom s'ałym, liczy się za dostawę z kolei 
Zgłoszenia listownie u portyera po 5 centów od 100 kg. lub pół metra sześć. mniej niż 100 kg. wa- 


hotelu krakowskiego. żącego. Inuym za dostawę z kolei i wszystkim za dostawę z poczty, 
1138 1 3 I od listu frachtowego i każdych rozpoczętych 100 kg. 10 centów. 4 
e: n pogo" lhef="$]==ff"gfhof] "l mf>=< m sf mcg =) 


Formalności ładunkowe, akcyzowe, cłowe i t. d. przy miejsco- 


T salinarnem mieście IBoehni,| ————————————— 


WW jest do fwydzierżawienia od 1 5) 
stycznia 1885 kamiemica w Rynku z 
głównym, składająca się z mieszkania na ORFEVRERIE 


pierwszem piętrze i lokalu parterowego, 
w którym od lat 80-tu był handel win 


CHRISTOFLE 


grubo posrebrzane i pozłacane Towary Metalowe 


MĘ Jedyny surogat prawdziwego srebra. "BĘ 
Wyroby z Paryża i Karlsruhe otrzymały najwyższe odznaczenia na wszyst- 


i piwiarnia. 
Bliższej wiadomości udziela Pan J. 
Michnik w Bochni. 1137 1 4 


Pierwszy główny: Skład kamp--- Jl i E E 


A Napowrót oirzyma pieniądze 
natychmiast każdy, komuby 
K "i R 1) N mój, pewnie działający lek 
h 4 C] 
w Roborantium 


Gospodyni domu 


j i À z : : kich światowych wystawach i = 
w śred wieku, władająca językiem : i wW wW : pa 
or zicigjeckim i p j e ię wany Li nenii jaka SO, pod gwaransya i i u, PK srebra, grube ) IK rako 1e Cwi JM a „Kl brodę) 
L , ; osrebrzane lub pozłacane stołowe zas jprost jartystyczniej * ANIĘ 3 z se i ezsk u(eczny mi. 
deectwami zaopatrzooa, poszukuje posady à Ak których EE tna kde r M poleca w wielkim wj bol Ze LAMPY, Świeczniki 1 Żyran- na ksh P Aa jest 


do zarządu większem gospodarstwem do- dole z fabryk berlińskich, francuskich i Ditmora, najnowszych fa- ten lek przy iysinie, wypadaniu, 


mowóm w domu polskim lub niemieckim. PPE PETRA EE ta oA E T lkich bofów-uioy*! jak rzaniu się łupieżu i siwienlu 
3 goe p NAW; S telf z 12 łyżek stołowych złr. 17:— | 1 chochli do mleka . złr. 3'20 | 1 przyrząd do sałaty złr. 6— A w "mę > WEZERKI CHANP DOBY Aa EG to: war: Apel re R Erotnom 
Wiadomość: LL. m Caa nd A lg „At lam , pe, 1 łyżka do jarzynye 2ą2420 RDS AAC ofc = kul, tulipanów, kloszów, cylindrów knotów i palników różnej kon- silnem natarciu poręcza się. — Ro- 
restante. 1141 3] 4 nożów = yżka do kompotu = ak garnitur na ocet i oliwę |= m 50 FA . . p da borantl YW. AA T 

12 łyżeczek od kawy z 9:— | 1 łyżka do sosu . . „ 350 | 1 szezypczyki do cukru A 1:75 st ukcyi, dających Jasne I duże światło. GE a pa an 7 

12 widelców deserow. „ 15—| 1 łyżka do posyp. cukru, 3:50 | 1 widelec kabaretowy „ 150 P H teśsiub el i Jącye 
A kroczek M a a > a Ti musatirdy z a 4 podstawki do flaszek „ 850% Poleca także ra r p =. E a Lg 

n w = odwójne solniczki n M {; . y A . . 8 = JĄ = 

oba o a —5:50 | 1 przyrząd. do ERIE Mia 7-125 kosztuje 190 złr. znane już z dobroci najlepsze gatunki nałnych faszkach po zł. 150 i 


w próbnych fłaszkach po 1 zły, u 


J. GROLICHA 


(w Bernie w Morawii). 


2 s 

| Piwo W butelkach | Serwis ten kosztowałby ze srebra około 1000 złr., u wiec rocznie 60 złr. wynosiłaby strata na pro- 

ad | cencie, tak że za 3 lata pokrywa się wydatek na serwis ORFEVRERIE CHRISTOFLE, który jednak ') 
długi czas jeszcze trwać może, a wreszcie małymi kosztami na nowo da się posrebrzyć. - 


wystałe i marcowe |q Christofie & Cie., Wien, Opernring 5. 
przy ul. Sławkowskiej Nr. 11. 


NAFTY z wiasnej kopalni i amerykańskiej. 
Sprzedaż na beczki po cenie jak najtańszej, 
Główny Skład: Ulica Szewska, róg Jagiellońskiej. 


mg Nasze wyroby mają znaczek fabryczny i napis „Christofe”. Ilłustrowane cenniki na żądanie Jl 


u E. Stenzla, w Rzeszowie u J. 
Schaittera i Sp., w Samborze u J. 
Alksiewicza, w Stanisławowie u J. 
Macury apt, w Tarnopolu u F. 
Jamrógiewicza, w Tarnowie u l. 
Chodackiego ap'., w Żywcu u Ma- 
ryi Pawłuszkiewicz, w B'e'sku u 
Gust. Johanny, w Jaworzu w apt. 

W powyższych składach można 
także nabyó: Eau de Hébé, 
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatnem, białem i pulch- 
nem, gubi piegi i plamy wątrobia- 
ne. Cena 85 et. 

Bouquet de Sarail de 
Grolich, perfumy do nakrapiar 
nia chustek od nosa. Perła między 
perfumami. Z powodu eleganckiej 
powierzchownosci bardzo stosowne 
na prezenta. Cena złr. 1.50. 


Niema oszustwa! 


W iększym i „al odbiorcom k a A — i Abi ~ gh przedmioty metalowe do odsrebrzania. -qgug Filia: » WIEŻ Nr. 15. Składy w następujących aptekach: 
rabat. 2 6 15 o cenach fabrycznych można naby z H L : rodzka 7 12 15 W krakowie u W kRedyka, we Lwo- 
j sę 109 ta wyroby u naszego zastępcy pana Alfreda Biasiona W Krako W ie. a | ——_—————— È # aru menm mome. i Aare a ai wie U Zygm. Ruckom, w Kołomyi 


Natychmiastowy skutek! == 
1319 uzaddOd JFOUZIINAR 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich 
kolei państwowych. 


Otwarcie ruchu 


na prze strzeni 


ZWARDOŃ - ŻYWIEC 


Linia Zwardoń-Zywiec ze stacyami: 


ZWARDOŃ, SÓL, RAJCZA, MILÓWKA, WĘGIER- 


41 79 3000 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 8% ct 86 | 


L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki. 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 


M. Beyera i Spółki 


BG” Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie wg 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tunku płótna i szirtiegu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach, 


—m (CENNIK ==— 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
gatunku za '/ą tuzina złr. 1°20 do 1:50. złr. 3, 375, 4, 425 do 5. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2.| Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 

y f p k l y 

1, tuzina lnianych ehustek do nosa et. 90,|dzajach złr. 380, 5 i 6. 

1) a af a E iE uk towych Majtkildamskie: 

a tuzina prawdz. francuskich batys y W 5 
ohustak "do" nosi zdr. 2, 2:50, 8 do 6. | PA ay rL G0 210, 260 Fi 
lą tuzina angiels. batyst. chustek do nosa|z barchantu gładkie złr. 1-60 i 1-75, . 


—=————n 


O MA sk doborowe zdj zo albo okładane piką złr. SKA-GORKA i ŻY WIEC-ZA BŁOCIE będzie oddaną c= am 
sztuka ( lok. albo 23*ję m.) dobr i P sa 1 s 
TA PE a AEE ar Ea l 2 oai z dniem 3 listopada 1884 r. ZAWO Piyu na Odeniotki 
m. a iege płótaa złr. 50, 12° 1250, 18, b. 2:50 „50. © ; Zy- , : y z i 
EE BSE Z Ea a, (05 Oi publicznego tymtzasowo „jednak. tylko dla myren 
Fo o v . i Ó r = 1 
Fr. Kernreuter La 3 ea, 20 BZ, BŁ 1 BO oo| wami zła Ea), 6, 6 zał ię lub bez przewozu towarów. 1213 (E. RADLERA 


1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) °% i */, prawdzi-|Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
wego rumburskiego płótna w najlepszym aftow. ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3-85 
1 Jka dil A do |= zez A Kaftanikł. 
tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.|g szyfonu swykłe 1 zr., + , 
1 sztuka *, lnianego płótna na 6 przeście- Z k M de kani hafłow. od SAY: 0 Sed: 
GEFA GRT od złr. 15 do 21. ; z barchanu gładkie złr. 120, 1:75 i 1-90. 
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i b 
25 do 50 ct. za metr. h A 
Serwety różnej wielkości od */, do "j; 1 18/4 Koszule męzkle. 
jak najtaniej, od 1'50, 2, 4 słr. Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
Garnitury Inlane do nakrycia stołu na 6 do24| gładkim albo z listewkami zlr. 150, 2, 
osób, wybór ogromny od zr. 3:50, 5, 7, do50.| 2:50, 275 i 8. 


piekarza „poi Złotą Głową" w Krakowie, 


Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 


? 

Wiedeń w październiku 1884 r. . 
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu u 
3 

; 

4 


Ck. Jeneralna Dyrckcyaj 
austryackich kolei państwowych. 


Wiedeń, Hernals, Hauptstrasse, l. 17. 
Fabryka maszyn pomp i sikawek 
pożarnych. 

„„Najlepsze ze wszystkich żródło, gdzie można 
nabyć sikawek pożarnych dwu i czie- 
rokołowych, hydroforów, beczkowo- 
zów do skrapiania, dalej sikawek 
dla ogrodów warzywnych i t. d. 

Cenniki darmo i opłatnie. 
Gwarancya zapewniona. 


i k i lkì ucisk nie- 
gniotek staje się na wsze 

czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 

razowem eodziennem | Kia podwa- 

żony paznogoiem wyohodzi cały bez naj. 
mniejszego bólu. 


` cena 50 cnt. 85 50 
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Nowo otworzony 


> 3 S 3 Z dobrego płótna rumburskiego albo holend. dm a ER O. 
s DL gmin Sy a Z ma TB p złr. 280, 3-50 i 4. KONCESYONO W ANY ZAKŁAD głczyzna W Bile wieku, kawaler, mogący się 
Z szyfonu zdr. 1:10, z haftem waorów złe. 1-85. Kalesony męzkie. wykazać najchlubniejszemi świadectwami i 


urządzania 


w Krakewie, ulica Kopernika Nr. 18. 


Z dobrego holenderskiego albo rumburskiegojZ angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 
płótna z listwą na przodzie lub da zapina-| złr. 125 do 1:40. 
nia na ramieniu, złr. 2:50 do 3-20. Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 2:50. 
Wielki wybór pończoch damskich białych I kolprowych, jakoteż mozkich skarpetek w ró- 
A gatunkaok | kolorach. 
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. $, dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
duje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny 


366 37 40 gm dg Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEWERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapźe gotuwej Bielizńy | wypraw ślubnych 
w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. [3—14, nęprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


MG" Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "qaqg 
4 


—. 


ug frontowe z przed- 
Dwa pokoje pokojem, na dru- 
giem piętrze, ul. Grodzka l. 39, pierw- 
sze wsehody na lewo. W razie potrzeby 


towarzystwo lub opieka osoby starszej. 
1135 2 2 


„alaconiami osób powszechnie znanych i szano- 
wanych, Poszukuje pracy, Może być użyty do 
prowadzenia Korespondencyi, rachunków, za- 
rządu domem, a ta że do prowadzenia i nad- 
zoru robot, pomocy w gospodarstwie it, p. — 
taskawe zgłoszenia pod adrasem: Api 16, 
Przyjmuje j | liższych szezegółów udziela z grze- 
|| cznosci Redakcya „N. Reformy“. 1117 4 4 


Ważne dla Panów. 


Uniwersalne guziki za tuz. 20 et. 
mogące być przymocowzne bez szycia. 
Wyłączny skład w Bazarze Kónigshe”gera: 
Sukiennice, 11. 1074 7 8 


Posiadając najwspanialsze karawany, trumny metalowe i de" 
bowe na składzie, oraz wszelkie przybory do obrzędu pogrzebowe 6 
służące, podejmuję się urządzania pogrzebów w najdrobniejszych 
nawet szczegółach, — według życzenia P. T. Zamawiających. © 

Staraniem mojem będzie przez najprzystępniejsze ceny 1 Su- 
mienne postępowanie, zaskarbić sobie względy Sz. P. T: Publiczności, 
1014 10 10 A. Szafrański. 
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Sarninę na części | 


sprzedaje handeł 


A. MECNAROWSKIEGO 
w Krakowie. 1114 383 
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"wapowiedzialsy zarządem drakarii A. darzrwszć 


